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MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 
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Glenn rów. — Listy mależy frankować. 


PRENUMERATAI 
| miesięcznie ćwierórocznie półrocznie 
WR Lwowie bes dostawy . . . « .. . « . 10 Mk 30 Mk 60 Mk 
> z destawą, , . . . , EB 2 MK 36 bik 73 Mk 
Przesyłką pocztową w Polsce . . . . . . 13 Mk 36 Mr 72 Mk 
7 5 w imnych państwach . . 14 Mk 43 Mk 84 Mk 


wi Wyckodzi sodziemnie e godzinie 3-ciej pa połudmiu z wyjątkiem miedziel i dmi 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu i nagprowineyi GO f, 
_Kiura Redakcyi I Administracyi al. Podwale 8, — Ekspedycya miejscowa 
Smiqjusowa ul. Ozarnieckiego 13. Pojedyncze mumeřa do mabycia w iJkspedycyi, ul. 
Bara osa logo 13, w Rekłamic Prasowej, Chorążczyzną 7, w trafikach i biurach 


Reklamaeye otwarta wolne od opłaty. Konto P, K. O. Nr. 141,690, 
Telefos kKedakcyi Nr, 193, — Telefom Adminisiracyi 73, 


Środa, 12 Maja 1920. 


Rok 110. 


SKA 


tłustym irekiem podwójnie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny otrzymają 
i półroczni abomenei „Gazety Lwowskiej" sa połowę rocznej prenumeraty tj, 
„Przewednik”* osobno prenumerowany kosztuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów mależy przesyłać do Redakcyi „Przewednika” pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


lemy ogłoszeń (amomsów): Wiersz mompar. 7 łamowy lub jego miejsce 90 ft., 
tabelaryszmy i liczbowy 1 Mk 30 


f. — Drobme ogłorania po 30 f od wyraza, 


Nadeane i mekiologia po 3 Mk 50 f., po kremice i komunikaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lub jego miejsce miary mompar. 

Ogłoszenia w Dziemniku urzędowym po 3 Mk, tabelaryczme i liczbowe po 3 Mk 
50 fem, sa wiersz mompar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „@azety Lwowskiej“, Lwów, 
Pedwale |. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


tylka całe 
. (43 Mk.) 


CZĘSĆ URZĘDOWA, 


Naezelnik Państwa zamianował posta- 
Rowieniem z dnia 16 kwietnia 1920 r. ks, 
brof, dr. Bronisława Żongołłowicza, byłego 
Profesora Akademii duchownej w P.tersbur- 
KU i byłego dziekana Wydziału prawa kano- 
Rieznego w Uaiwersytecie lubelskim, profe- 
rəm zwyczajaym prawa kanonicznego Ra 

ydziale teologicznym Uniwersytetu Stefana 
atorego w Wilnie. 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
Rowieniem x dnia 16 kwietnia 1920 roku 
Brofasora Wiktora Staniewicza, byłego pro- 
tegora, prorektora i dziekana Wydziału inży- 
Rieryi budowlanej w Politechnice w Peters- 
urgu, profesorem zwyczajnym matematyki 


_ W Uairersytecie Stefana Batorego w Wilnie, 


s Naczelnik Państwa zamianował posta- 
dowieniem x dnia 9 kwietnia 1920 roku 
Profesora nadzwyczajnego filologii klasycznej 
W Uniwersytecie warszawskim dr. Gustuwa 
Tzychockiego, profesorem zwyerajn: m tegoż 
drzedmiotu w Uaiwersytecie warszawskim. 


Nacielnik Państwa zamianował posta- 
Nowieniem x daia 21 kwietnia 1920 roku 
Magistra prawa i administracji, prof, Alfon- 
Ba Parozewskiego, profesora honorowego Uni- 
Wersytetu warszawskiego i byłego dui:kana 

ydziału prawa i nauk politycznych w tym 

tiwersytecie, profesorem zwyczzjnym pra- 
Wa kauonieznego na Wydzia!e prawa i nauk 
Społecznych w Uniwersytecie Stefana Bate- 
ago w Wilnie. 


3) 


WARNENCZYK. 


SPYTEK Z MELSZTY NA. 


(Ciąg dalszy). 

— Biada mnie, alko jemu! Przez ko- 

Roż to stradzłem wszystkie zaszczyty kró- 
Gstwa ? Rodzica pamięci niepomny  zgolo- 
Wał mi źrzeb wygnanych i potępionych. 
od wieiu roków, któk to w Polsce rządzi, 
qą czyli Jagiełło? Rodxzie mój pachclęciem 
był jeszcze, gdy został wojewodą krako- 
Wskim. On to kojarzył małieństwo Jadnigi 
l Władysława. Dostał Podole, lecz po to, by 
Własnym je puklersem od Tatarzynów bro- 
hil, Przesławną śmiercią poległ, a ra czyjąż 
to podnictą Jagieiło wyzuł mnie z Sambor- 
Szęzyzny ? Pierwszy w'nienem być w Króle- 
Btwie, a Zbyszek ścigał mnie i wnosił na 
Mnie żałobę kościelną. I za cóż to? Za je- 
Ro zabójstwo w gaiewie popełnione. Przy- 
Rodziło się i innym żyć nie, lepiej, a zam- 
Rigto mi drogę do godneści i dostojeństw. 
ie Iża mi o nie dbać, gdyż dosyć mi być 
Panem na Melsztynie, Ale, przepaści oRej 
Nie zasypie nikt, którą wykopał między nami 
n, kościelaych annat gorliwy obrońca, a 
Wlschty  zelżywy, gnębieiel, Zgrzybiaiego 
giełłę dostał pod swoją władzę, ale prze 
g -— koniec sporów odwlecze się rok į 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia publicznego w porozumieniu z 
Ministerstwem Skarbu zezwoliło aa utworze 
nie 4 katedr teologii protestauckiej w Uai- 
wersytecie warszawskim, 


Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego rozporządzeniem x dnia 
19 kwietnia 1920 Nr. 6490/8. II. madał pry- 
watnemu gimnazyum żeńskiemu Anny Ra- 
chsiskiej w Przemyślu na rok szkolny 1919 
1920 prawo publiczności, oraz prawo odby- 
wania egzaminów dojrzałości i wydania 
świadectw, mających ważność świadectw 
szkół rządowych z tem ograniczeniem, że 
prawo to może być stosowane tylko do 
zwyczajnych uczenic, uczęszczających Ra Co- 
dzienną naukę w tym zakładzie. 


Gteneralsy Delegat Rządu zamianował 
lekarzami powiatowymi w IX. kl rangi dr. 
Czesława Waligórskiego, dr. Abrabama Ro- 
sena i Jakóba Schorra. 


Generalny Delegat Rsądu dla Galicyi 
zamianował kierownika oddziału techniczne- 
go starostwa w Tarnopo!u st, komisarza ku- 
downictwa inż, Wacława Aldę komisarzem 
nadtoru kotłów parowych na okręg tarro- 
polski obejmujący powiaty Tarnopol, Zbarsź, 
Skałat, Trembowla i Husiatyn, 


D;rektor depsrtamentu eel Ministerstwa 
Skarbu zsmianował inspsktora celnego Karo- 
la Jakubskiego w Krakowie starszym inspe- 
ktorem celnym w VII. klasie rangi, 


drugi, a przecie im śmierć pisana, eałemu 
rodowi z Olaśniey, 

Milczenie saległo w komascie wobec 
tego nagłego wybuchu, Nawet wesoł.k Rydz 
p'zysiadł cicho i przestał dzwonić dzwonkami. 

— Może i ja wtedy do reszty pora- 
chuję się xa stryjam biskupem — rzekł 
Dzierżek szydarsko. 

— Byle was jeno Ofka nie przekupiła | 
zaśmiał się kawaler Foscari, 

Zmierich już zupzdał i w mroku po- 
ezynały bleduąć porezwiescane na ścianach 
burguad:kie kobierce, Ale słutba poczęła 
zapalsć rzęsiste świece w dużym drewnia- 
pym świeezniku i w połyskująęych, srebr- 
nych liehtarzach, Muzyka t-ż przynędrowała 
już z krużganku i gotowała się do grania w 
kącie sali. 

Goście zasiedli przy stole, obrusem 
krytym i s»ożywali przyniesione mięsiwo, 
Jęli też spijsć przednie krakowskie piwo, 
przelewane z dzbanów świecących i podsta- 
wiać puhary pod kosztowne jeszcze wino 
perlista, 

Niewesoło im było, gdyż Spytzk zaa- 
kiem ryki wstrrymał muzykę : zmarszczony 
siedział ku podziwowi gości, Ale oto nie- 
spodriewana pobudka uderzyła w ściany ko- 
mnaty. 

Qratnik zatrąbił z wieży. Jezdni jako- 
wiś się zbliżali. 

Spytek jakby tego jeno oczekiwał, py- 
tać ku przedsieniu podążył, 

Księżyc niu wszedł jestcze, ale Światło 
pochodni, czyniło prawie dzień, więc pan 
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Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
posunął do VIII. klavy rargi poza etatem 
prowadzących księgi gruntowa: 


Feliksa  Żerebeckiego w Tarnopolu, 
Gustawa Hagens w Brzeżanach, Karola Ja- 
strzębskiego w  Złoczowie, wicedyrektora 
Maryana Cegleekiego we Lwowie, dyrektora 
Jósefa Baniaka w Ta.nopolu, Tadeusza Her- 
zoga w Złoezowie, Franciszka Ksawerego 
Faczyńskiego w Brzeżanach, Józefa Scheliera 
w Przemyślu, Franciszka  Trzecieckiego 
w Kołomyi, Juliana Bieleckiego w Samborze, 
Chsima Mendla Hammermanna w Sanoku, 
Rafała Leonarda Karatniekiego w Staniała- 
wowie, Jana Tuszkiewicza w Przemyślu, 
Jakóba Delawskiego w Stryju, Apolinsrego 
Moesulskiego we Lwowie, Konstantego 
Głuchowskiego w Stanisławowie, Ludwika 
Polakowskiego we Lwowie, Wilhelma Kla- 
muta we Lwowie, Włodzimierza Sawickiego 
w Przemyślu, Sala Bl:usteina w Stryju, 
Józefa Baabe w Kołomyi, Eisga Wolfa 
Breita w Taraopolu, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianoważ Autoniego Ponie 
działka, Annę Marcównę, Stefanig Mater- 
RÓwnę, Maryę Taborską, Leok»dyę Kubi- 
kówRę, Marygę Dobeszówaę, Miehal'nę Ka 
ezmarczykównę i Maryę Węgrzynównę prakty- 
ksntami pocztowymi w Krakowie. 


Rozporządzenie 


dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia,4 
maja 1920 L. 82.246, 


Z dniem 81 lipca 1920 zwinięte zostają 
urzędy podatkowe: 1. w Bołszowcach, 2. 
w Budzanowie, 3. w Nowemsiole, 4, w Pod- 
bużu, 5. w Podkamieniu, 6, w Wiśniowczyku, 
7. w Załuścach, 8, w Ż:biem, 9, w Łące, 


zamku ujrzał przy owym blssku, jak kilku 
konnych, przepuszezonych do dsiedzińca ssis- 
dło z rumaków przed progiem. 

—- Kto zacz? — zapytał, 

Abrsham ze Zbąszyna, sędzia poznański. 

— B;wajcie pozdrowieni. 

Przybyli ubrami byii w długie płarzcze, 
a kaptury nakrywały im twarz. Na czoło ich 
wysunął się mąż wyniosły, o długiej brodzie 
ci" mej. 

— Przywiozłem ci gościa swego, który 
rad był posnać głośnego pama na Melssty- 
nie. Są też i księża których wysłuchać łą- 
dałeś Na boczne wjechaliśmy drogi, by 
u;ść wzroku ludsi Zbyszkowych. Żali jest 
Dzierżko ? 

— Jest, 

— A Kornicz Siestrzeniec ? 

— Niema go. Przyzłał jeno syna x pro- 
śbą o pomoc, Zajechał burgrabię sławkow- 
skiego, z którym się posporzył. Złapił mia- 
sto, ale poduszczona ludność przeciw niemu 
się zbiera. 

— Wejdźmy — rzekł Zbąski d» nie- 
zna'omego, — A oni? — spytał, wskarująe 
na swoich towarzyszy, 

— Zostaw m ich w izbach ma dole, 
niech tam pobędą w ukryciu. Musim wprzó- 
dy wspólne sprawy cmówić. 

— (zas na to, gdyż zajść nas może 
śmierć Jagiełłowa, 

Tewarzysz sędziego poznańskiego zdjął 
Kaptur i ukazała się twarda, prosta twarz, 
od wiatrów poczerniała, bojami poorana, 
Długa ssrama biegła na czoło, ku oku, W sa- 


Agendy zwiniętych u'sędów obejmują 
sd 1. urząd podatkowy w Bursztynie, ad 2. 
urząd podatkowy w Trembowli, ad 3, urząd 
podatkowy w Zbarażu, ad 4. urząd podatko- 
wy w Drohobyezu, ad 5, uriąd podatkowy 
w Brodach, ad 6. uriąd podatkowy w Pod- 
hajeseh, ad 7. urząd podatkowy w Zborowie, 
crasowo w Pomorsanach, ad 8. urząd poda- 
tkowy w Kosowie, sd 9, urząd podatkowy 
w Samborze, które już obecnie interymisty- 
cznie te agendy sprawują. 


Rozporządzenie 
Ministra skarbu w sprawie zmiany art, 
VI. przepisów wykonawezych do ustawy 
z dnia 11 marca 1919 r. w przedmiocie 
czasowego zakazu przywozu znaków pię- 
niężnych w walucie anstryacko-węgier- 
skiej, niemieckiej i rossyjskiej, 


Na podstawie art. 7 ustawy z dnia 11 
marca 1919 r, w przedmiocie CZASOWEgO 
zakazu przywozu zaaków pieniężnych w Wa- 
lueio austryacko - węgierskiej, niemieckiej i 
rossyjskiej (Ds. praw. nr. 24, por. 237), za- 
rządsam zmianę brzmienia srt, VI. przepi- 
sów wykonawezych do tej ustawy (Monitor 
Poiski z 1919 r. ur. 65), w sposób nastę- 
Pujący. 

„Art. VI, Uchodźcy, powracający do 
kraju, o ile z ich dowodów osobistych jest 
widoczne, że płzekraezają granice Rzeczypo- 
spolitej Połskiej po raz pierwszy od dnia 1 
kwietnia 1918 r., oraz powracający d> kra- 
ju jeńcy i robotnicy, o ile posiadają odpo. 
wiednie legitymacye, mają prawo do prze- 
wiezienia sumy 10.000 rabli ma każdą 
osobę”, 

„O ile osoby wyżej wymienione, prze- 
wożą kwoty wyższe nad 10.000 rubli, — to 
nadwyżki powinny być składane w urzędach 
eelaych, względaie u władz wojskowych któ- 
re etrzogą przejść przez kordom wojskowy; 
złożone kwoty będą zwracane posiadaczom 
na mocy orzeczeń, wydawanych przez Mi 


chowaniu się i ruchach znać było wytrwa- 
łego wojown ka, który nawykł do obozu. Nie 
odjął miecza, wehodząc do komnaty, a po 
zzuciu wyszariał”go płaszcza ukazał stalowe 
odzienie pod kaftanem wytartym. 

A jednak pan Melsztyna nie krył, it 
przybycie obu g ści jednską sprawiało mu 
radość. Siestrseniee bojoeał, Dzierżek nie 
miał dotąd chwały innej, jako jeno hulaszcza, 
Strasz żył w nmiesławie jako potwarca króloe 
wej. Abrahsm ze Zbąszyna wszelakoż słynął 
z rozumu i prawości żywota. Dobrze było 
mié go swoim przejemeg. Ów zró ezwarty — 
wróżył obcą pomoc spodtiewaną, 

Zerwali się biesiadnicy cd stołu, go- 
spodarz jednak dił znak, by nie prcerywali 
sobie uczty. Pachołowie doiewali wina, a 3 
kąta począł wyciągać na kcbsie gołonogi 
grajek wędrowny, którego wpu*zezono na 
dwór pański, by cudacznem swojem graniem 
gości rozwesel ł, 

Spytek długo rozprawiał z nowoprzy: 
byłymi. Ale ciekawość paliła zebrasyeh ry- 
eersy przygód, a bardziej jeszcze Lutkę, któ- 
ra wiedziała już, ié jeden x gości jest sędzią 
poznańskim, ale teraz, podcbmieliwszy sobie. 
z niespokojną pożądliwością spoglądzła na 
chmuraą, sępią niemal twarz jego towarzysz 8 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


— mia 


Risteratwo skarbu w każdym poszczególnym 
wypadku“, 
Rosporządzenie miniejszre otrzymuje 
moc obowiązującą z dejem ogłoszenia. 
Minister Skarbu : 
(—) W. Grabski. 
Warszawa, dmia 10 kwietnia 1920 r. 


Rozporządzenie 


Ministra robót publicznych w sprawie 

utworzenia okręgowych Dyrekeyj robót 

publ cznyceh w b. Królestwie Galicyi i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowsklem. 


Na zaszdzie art. 2 i 3 ustawy s dnia 
29 kwietnia 1919 r. Ds. Pr. P. nr. 39, pos. 
383, rozporządzam co następuje : 

Art, 1. Jako druga instancya w spra- 
wach technicznych, mależących do xakresu 
działania Ministerstwa robót publicznych, 
zostają utworzone ma obszarze b, Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi x W, Księstwem Kra- 
kowskiem, dwie okręgowe dyrekcye robót 
publiesnych : 

1. W Krakowie: dla 88 powia- 
tów zachodnich: po Cieszanów, Jarosław, 
Przemyśl, Dobromil i Lisko włącznie, 

2 We Lwowie dla 46 powia- 
tów wschodnich: po Rawę ruską, Jaworów, 
Mościska, Sambor, Stary Sambor i Tarkę 
włącznie, 

Z chwilą utworzenia okręgowych Dy- 
rekcyi robót publieznych, xostaną zwinięte: 


Sekcya techniczna Namiestnictwa i Sekcya. 


odbudowy Osiedli we Lwowie, których per- 
sonal wejdzie w skład jtych dyrekcyj, 

Art, 2, Do zakresu działania okręgo- 
wych Dyrekcyj robót publicznych należą po 
myśli art. 1 ustawy z 29 kwietnia 1919 r., 
Dz. Pr. P, mr. 39, pos. 288, sprawy bude- 
wnic:wa wodnego, budowy i utrzymania 
dróg i mostów, budowy utrzymania i xa- 
rsądu wszelkich budynków państwowych x 
wyjątkiem kolejowych, górniczych i strate- 
giczmych, regulacya i sxabudowsnie miast, 
wsi i zdrojowisk, kanalisacya i wodociągi, 
tudzież odbudowa csad zniszczonych przes 
wojnę i klęski elementarne. 

Z zakresu działania Dyrekcyj okręgo- 
wych zostają wyłączone: regulacya i Kama- 
ligacya rzex żeglownych, budowa kanałów 
żeglownych. pztstwowa żegluga we vngtrzna 
oraz przedsięviorstwa, obejmujące kilka okrę- 
gów (wojewód:tw), które prowadzone będą 
przez ozobne zarządy. 

Art. 3. Okręgowym Dyrekcyom robót 
publicznych poélegać będą istniejące powia- 
towe urzędy techmiezne dla utrzymania dróg 
i gmachów peństwowych i krajowych, kiero- 
wnictwa regulacyi rzek mieżeglownych, pu- 
bliernych  przedsiębicrstw melioracyjnych, 
zabudowań potoków górskich i zbiorników 
wody, sekcye konserwacyi, publiczsych ro- 
bót melioracyjnych i ekspozytury budowiaae. 

Art 4 Na czele okręgowej Dyrekcyi 
robót publicznych stoi dyrektor, mianowany 
przes Minis:ra robót publicznych. 

Org:nizacyg wewaętrzeą okręgowych 
Dyrekcyj rokót publicznych „przeprowadzi 
Minister robót publiczaych w granieach bu- 
dłetu, oraz ma podstawie etatu płac i osób, 
przes Sejm uchwalonego (art 3 ustawy x 


2 
29 kwietnia 1919 r, Dr. Pr, P, P, nr, 39. 
pox, 288), 

Przy nominacyach na stanowiska urię- 
dnicze zastosowane będą tymcezssowe prze- 
pisy służbowe dla urrędników państwowych 
z dnia 11 crerwca 1918 r, Dz Pr, Nr. 6, 
poz. 13. 

Art 5. Rosporządzenie niniejsze wcho- 
dsi w życie w 1% dni po ogłoszeniu w Dzien- 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, 


Minister robót publicznych : 
(-) Kedsia. 
Warszawa, dnia 19 kwietnia 1920 r. 


Egiaminy wstępne do psństwo- 
wych praparand nauczycielskich odbędą się 
przed wakacyami w dniach 25 i 26 maja, 3 
po wakacyach 1 i 2 września. 

Zgłaszać może się młodzież obojga płci 
w wieku od 12 do 16 lat, posiadająca przy- 
gotowanie w zakresie przynajmniej szkoły 
powszechnej 4-oddsiałowej. Nauka w prepa- 
randach jest bexpłataą, zdolnym, a niera- 
możnym uczniom Min sterstwo przyzna sty- 
pendya. Po ukończeniu preparandy załodzież 
przechodzi ma I. kurs państwowego Semi- 
naryum. 

Obecnie znajdują się preparandy w 
Białymstoku, Chełmie, Dąbrowie Górniczej, 
Głoszezynnie, Janowie Lubelskim, Kamieńsku, 
Klimontowie, Leśnej, Mławie, Mołożewie, 
Miechowie, Nieszawie, Opocznie, Opatówku, 
Orli, Pułtusku, Skierniewicaeh, Ssezuczynie, 
Suchedniowie, Sulejowie, Suwałkach, 8o- 
kółce, Trzebieszowie, Turkowicach, Wielu- 
niu, Wymyślinie, Warszawie (Leszno Nr. 73) 
i Zduńskiej Woli, 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiege sztabu goneralkogo 
Z dnia 10 maja b, r. 

W rejonie Kniażpola na południe od 
Wapaiarki nasze pociągi pancerne rozpgdziły 
oddziały mieprzyjacielskie, pracująca nad na- 
prawą toru kolejowego obsadz ły Kahorlik, 
O!szaniec, Taraszcię i zajęły Rzyszczew nad 
Dnieprem zdobywając statek i trzy berlinki. 
W czasie ostitnieh walk ma Polesiu uwień- 
czonych zdobyciem Bazeczycy nieprzyjaciel 
stawiał wyjątkowo zacięty opór na głęboko 
ufertyfikowanej linii obronnej i przechodząc 
miejscami do kilkakrotsych kontrataków. Š - 
ły bolszewickie znajdujące sią między torem 
kelejowym Kalenkowicze-Bzeczyca a Prypecią, 
zostały doszczętnie rozbite, Dotychczas mel- 
dowana zdobycz wynosi z górą 1000 jeńców 
ora1 bogaty materyał techniczny i kolejowy. 
Z uznaniem należy podkreślić niezwykłą 
wytrwałość i brawurę naszych wojsk, które 
wśród bezustannych walk i nader trudnych 
warunków tarenowych, olbrzymimi marszami 
osiągnęły wszystkie nakasane objekty, prze- 
Ściga'ąc się w męstwie i wytrwałości, Na 
odcinku międty Dnieprem a Dźwiną pomyśl- 
ne walki oddziałów wywiadowciych, 


Pierwszy zastypca szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik. 


Wrażenia naszej ofenzywy. 


Z powodu zdobycia Kijowa przes woj- 
ska polskie w Warszawie udekorowano domy 
fisgami. W mieście odbywają się manifesta- 
cye patryotyczne, 

Polemizując 3 wywodsmi Manchest:y 
Guardian, który krytykuje stanowisko G:or- 
gea w obec efenzywy polskiej pod wodzą 
Marsrałka Piłsudskiego, 

Temps oświadcza, że opimia publiczna 
musi usmać, że George lepiej ałuży iatere- 
Bom swojego kraju, jeśli pozostawia Polsce 
politykę wolnej ręki. Byle tylko Polska po- 
została wierną mądrze xakreślonemu własne- 
mu programowi, wówczaa działalność jej bę- 
dzie pracą na korzyść sprzymierzeńców, a 
nawet samych Rosayam. Należy to rozumieć, 
Jeśli Manchester Guardian powziął jakieś 
podejrzenia, to niech raczej zastosuje do 
PE bolszewickich, niż poczynań pol- 
BKICD, 


Go się dzieje w Opolu ? 


W sprawie zajść w Opolu 2 i 3 b, m. 
polski koneul.t gemeraloy tamtejszy wydał 
następojący komunikat: 

Dzień 2 maja dostarczył Niemcom 
w Opolu jednej jeszcze okazyi do wykazania 
ich wysokiej kultury. Podczas gdy dzień 1 
maja przeszedł spokojnie i miki x Polaków 
nie przeszkadzał Niemcom iść w pochoda 'h, 
ei ostatni użyli gwałtu i terroru, aby Pola- 
kom uniemożliwić zebranie się ma uroczysty 
pochód narodowy, Pudezss gdy zorgamizo- 
wane bandy opryszków oras patrole Nieher- 
beitswebry z szablą w ręku starały Się mie- 
dopuścić do miasta mapływający lud, przed 
gmachem konsulata polskiego zebia! się 
około $ po południu motłoch miejski jako 
pierwszy zwiastun całego zajścia, W komsu- 
lacie sjawił sę podejrsany osobnk, który 
zażądał odsykodowania xa rzekome znisxcze- 
mie kapelusza, Zaledwie zdołano go usunąć, 
rospoczęł« się awantura uliczna: łam łobu- 
xów i robotników rozpoczął bombardować 
szyby konsulatu, a jeden z chłopców wdarł 
się na mur, aby Orła zerwać. Na balkonie 
pochwycił g> jeden x urzędników, lscz chege 
uniknąć starcia, wypuścił g) na wolaość, 
Pemimo to przy głośnych vsrsykach tłumu 
w obecności Reichswebru, która bezczelnie 
całemu zajściu się przypatrywała, udało się 
opryszkom godło polskie zerwać. Posypały 
się kamienie, wybito kilka szyb, jedoą osobę 
zraniono, Banda opryscków poezęła przeska- 
kiwać przes okna i tłumnie wdarła się do 
kuchni, tak, że zaledwie był czas zamkaąć 
drzwi prowadzące do pokoju, Tłum próbował 
drzwi wyłamać, 

Pojawił się komisarz angielski, którego 
obecność powstrzymała na rszie motłoeh cd 
gromadnego wtargmięcia. Zostali jedynie 
wpuszezeni parlameatarze: dwaj oficerowie 
Sicherheitawehru, jeden przedstawiciel robo- 
tników i jakiś leśnik. którzy zażądali wyda- 
nia rewolwerow, jskie widzieli przez ekmo u 
członków konsulatu, a także zdjęć fotografi- 
eznych, które byly zrobione w konsulasie 
na godziaę przed samem xajściem Aby nie 
dopuścić do starcia, konsal sgodcił się na 


powyższe bezprawne żądanie i wydał rewol: 
wer i filmy, które wyrzucono przez OKNO 
tłamowi, To nie zadowoliło oprystków, kto- 
rzy domagali się wsnszczenia do konsulsia 


i pozwolenia przeszukania domu, glsie * | 


jak utrzymywali — jest ukryta broń. 


Ofieerowie Sicherheitswehry popsrli ię 


dania tłumu, Wówczas komisars angielski 
zaproponował konsulowi przysłanie wójs% 
koalieyjnych, na co ten 1 początku nis cheist 
się zgodzić, przypuszczając, że tłum da SI$ 
uspokoić. Gdy jednak tłum zaczął przybić 


rać coraz grośniejszą postawę, wówazas Spro” l 


wadzono wojsko koalicyjne. Należy xa588* 
czyć, że ludzie, którzy wtargnęli do konst“ 
latu, zabrali to, co im pod rękę wpadło. $ 
mianowicie: dwie lampki elektryczne, d™3 
damskie kapelusze, srebrny woreczek 3 

markami, portmonetkę 1 50 markami a B8- 
wet kawałek mydła, W związku z powjł: 
szym wypadkiem został generalny konsul 
tego wieczora przyjęty przez międzysojuszki* 
cą komisyę rządzącą i plebiseytową. Ń* 
wszystkich prawie drogach. prowadzących 
do Opola zaszły w ciągu 2 maja krwawe 
Btareia pomiędzy spokojnie podążsjącą na po 
chód ludnością, a uzbrojonemi bandami nie- 


mieckiemi, które nie cheiały ich wpuścić do ` 
miasta, Dotąd skonstatowano kilkanaście wy” ` 


padków poranienia. Zaxaaczyć należy, że aí 
tache konsulatu hr. Grocholski, wysłany prse5 
konsulat do Warszawy 6 b. m. zmusz08j 
był potajemnie o godzinie 5 rano opuści 


lokal konsulatu i drogą przes Górmy Sląsk | | 


jechać automobilem w towarzystwie oficerś 
fraucuskiego i urzędnika konsulatu. Oały 
konsulat od 2 maja faktycznie był interno" 
wany, gdyż przy ukazaniu sig ma ulicy któ: 
regoś x jego urzędników, Niemcy urządzali 
natychmiast mapad. Konsulat zostaje pod 0% 
chroną wojska koalieyjaego. 


Szopka czeska. 


Czeska żandarmerya widocynie ns ros 
kaz x góry cheąc upozorować konieczność 
swoją na granicznych posterunkach, urzę: 
dziła w mocy z 8 na 9 b. m. fikcyjny 1s 
mach. Do aiedziby swojego post-runku i poż 
sterunku straży skarbowei w  Piekielnicf 
rzucili sami żandarmi jakieś słabo eksplodu“ 
jące materyały, których wybuch spowode: 
wał tylko potłuczemie szyb. Po tej komedyl 
rzucili się żandarmi ma ludneść w śnie pO: 
grężoną, powyciągali x łóżek dziewięciu mło: 
dych parobczakow, jednego x nieh pobili 
do krwi, 8 następnie 
odstawili do Trzeiany. Wśród ludności wy- 
wołało to niesłychane oburrenie, Prowokacyś 
ta ma na celu zamkaięcie gramiey i unie“ 
możliwienie komumikacyi między Polską 4 
Orawą. W rzeczywistości też gramiea jest 
przez Czerhów drugi dzień zamknięta. Alianci 
wobec tych gwałtów zachowują się obojętnie. 


a | 


Precz z terrorem! 


„ „Z Bytomia piszą: Webec tego, że ko- 
alicyjny komisarz w Upolu nie dał dotąd ode 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 54) 


PAMIĘTNIK KAPELAN 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 

— Jakto? — pytał dalej. 

— W ten sposób, że my stale a uparcie 
dążymy do utworzenia Wojska Polskiego 
w tym celu, aby kolejno przy nadarzającej 
się sposobności wyrzucić wszystkich zabor- 
ców x Polski, a więc i x Poznania, 

Oblicze dyrektora wyjaśniło się nieco, 

— A czy dacie radę? 

— Musimy dać radę, a jeżeli my nie 
damy rady, to sRajdą się obok nas esy po 
mas iani, którzy dadzą rady. 

— Z taką pewnością ksądz swoje ma- 
ksymy wypowiada — remoknStrował z trochę 
ironicznym uśmiechem starusack, jakby ksiądz 
miał stosunki z Panem Bogiem. 

— (oś na tem jest, panie dyrektorze. 
Ja przecież staram się mieć s Panem Bogiem 
nienajguIsze BtOBURKI, ale mi to mie zawsze 
Gobrze udzie. 

, Po kilkugcd.innem zwiedzaniu biblio- 
teki, rozstał siy Biaruscek ze „Xdrajcą* już 
bez zgrzytania z bami, a nawet, jak poczułem 
przez skórę, z odrobiną sympatyi, 

Poznaniu zwiedziłem także „Arbei- 
tercentrale, w której panuje straszny brud, 
R eh którego wegetnie garstka niezdol- 


rych nielitościwi służbodawcy wyczerpawszy | czne ikomost:sy przedstawiające różnych na- | tyle odwagi, aby przyrajmniej wystarczyła ` 


ich krwawą pracę wyrzucili bezlitośnie na 
bruk. Byłem pewuy, 12 w Poznaniu eentrala 
robotnicza jest wzorową, bo większość pra- 
codaw'ów to przecież Polacy, miestety szalo- 
Ry taniec koło złotego eielcs wtargnął i tu- 
taj i z bolem serca zapisać muszę co sły- 
szałem x ust wiarygodnych, że takie w nie- 
ktorych polskich dworach traktu'e się 8ez0- 
newych robotników s Królestwa jako „Kriege- 
gefasgene". 

1 stycznia 1917. Po drodze do War- 
sztwy wstąpiłem jeszcze do Inowrocławia, 
aby zwiedzić to miasto, któremu grozi ruina 
wskutek zapadania się kopalni soli. 

Tutaj także miałem długą i szeroką 
dyspatę s pewsym inżynierem. Większość 
przechodniów przypatruje się mej świtce ze 
zdziwieniem, lub nawet podobnie jak i w 
Berlinie zapytują mnie widocznie s» względu 
ma jej jasno błykitny kolor i kapłańskie pa- 
ski na rękawach, ezy jestem Francuzem. 


Kościół załogi. 


6 stycznia, Starania moje o obeeny 
kościół dla polskiej załogi Warszawy zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem, gdyż otrzy- 
małem do dyspozycji cerkiew przy placu 
Krasińskich, tudsież mieszkanie protojereja 
w dawnym klasztorze pijarskim, a dx'ś wła- 
śnie dokonałem z upoważnienia Konsystorza 
warszawskiego rekoncelacyi kościoła, 

Robots wrzała tu od kilku dni, Kom- 
pania techniczna usungła najprzół. olbrzy- 
mie i wspasiałe earskie wrota projektowane 


chwilowo do pracy robotników, któ. | przes ssmego cara Mikołaja l, tudzież bo- 


rodowo-roBsyjskien świętych s domu Roma. 
nowych. Następnie przy pomocy prymity- 
wnych narzędzi jak piła, siekiera młotek 
ustawiliśmy wielki ołtarz, wyzyskując ol 
brzymi, a bardzo ładny obraz św. Txójcy, 
który znajdował się xa carskiemi wrotami, 
Do podniesienia tego obrazu w górę musie- 
liśmy epeeyalnie zakładsć blok nad skle- 
pieniem kościoła. 

Ponieważ ofiarność publiesna na urzą- 
dzenie tego kościoła jest dość duta, więc 
mam nadzieję, że w krótkim exasie potrafię 
kościół jako tako urządnić, Mam już dlań 
nawet fisharmonium, 

9 stycznia 1917. Dzisiaj dostałem 
depeszę z Wilma, której mie zupełnie rozu- 
miem: Kommen sie nach Wilno sum Gottes- 
dienst für Legionere wie früher. Ponieważ 
w Wilnie jest dosyć polskich księży stąd 
domyśliłem się, że najważniejszą rzeczą w 
depeszy jest „wie' friiher*, bo poprzednim 
razem byłem w Wilnie bex ordynansa, a 
wyjechałem x ordynansem, xa którego mi 
posłużył jeden x miejscowyeh polskieh dzia- 
łaczy, który w tem sposób uciekł przed gro- 
żącem mu aresztowaniem, Była to jednak 
Tx6C5 mocno ryzykowna, 

10 styeznia, Przeczucie nie omyliło 
mnie, wezwany zostałem po to, aby znowu 
wywieźć poszukiwanego przes pruską łan- 
darmeryę pava, którego narwiska mie byłem 
nawet ciekaw i wprawdzie go wxiąłem 
i szczęśliwie zawiosłem do Warszawy, als 
wytłamaczyłem p. Studnickiemu, archiwa- 
ryaszowi wileńskiemu, a bratu warszawskie- 
go Btudnickiego, że każdy powinien mieć 


mu do s»modziełnej ucieczki przed Żandar= 


mem pruskim. Oświadesyłem też, że więcej Ą 
takich przedsiąwsięć nie mam zamiaru prze- 4 


prowadzać, 

14 styexnia. Dzisiaj odbyła się wiel- 
ka uroczystość otwareia Budy stanu. Po na- 
bożeństwia w Katedrze pochód russył do 
pałacu Rzeczypospolitej przy placu Krasiń- 
skien, gdzie oprócz kompanii honorowej były 
ustawione delegacye wszyatkich pułków Le- 
gionowych. 

Gdy przed pałac nadeszli członkowie 
Rady stanu, oddziały oddały im honory woj- 
skowe, a komendant Lasgicnów pułkownik 
Szeptycki w imieniu wstystkich oddziałów 
Legionowych złożył Radzie stanu hołd jako 
prawowitej polskiej władzy i ślubowanie 
„bezwiględnego posłuszeństwa“ wobse Rady 
stanu. 

Następnie członkowie Rady stanu, tu- 
dxież represuntanci władz niemieckich, austry* 
ackich i kilku oficerów ze sztabu Legionów 
weszło do pałacu, gdzie odbyło się właściwe 
otwarcie Rady stanu, sdsrzył się przytem 
fakt ciekawy i charakterystyczny, a miano” 
wicie reprezentant Niemiec,  Lerchenfald 
podszedł do polskiego sttandaru wiszącego 
na ścianie mad stołem marszałkowskim i z8- 
słonił na tym sztandarze Pogoń litewską. 
Członkowie Rady stanu słożyli ślubowanie, 
że będą O,czyśnie i narodowi polskiemu 
wiernie służyć i dobro narodowe i pożytek 
Państwa mieć zawsze przed oczyBta. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ANDERA POLSKA 


wzbudzi cześć tylko wów- 
czas, gdy Polska będzie 
silna, odbudowana, bogata. 


ry 
ATALIONY BAGNETÓW 


ustrzedz moga granie, lecz 
wewnątrz Polskę wzmocni 
tyiko skarb pełny. 


WINIEN PAMIĘTAĆ O TEM KAŻDY POLAK 
i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920, 


ILANS ODRODZENIA POLSKI 


musi wykazać współdziałanie 
wszystkich bez wyjatku oby- 
wateli. 


gdyż tylko w ten sposób 


Banderze polskiej cześć zapewni, Polskę wewnątrz wzmocni, współdziałać z odro- 
dzeniem Polski będzie. 


powiedzi ua żądsniś, postawione przez ro- 
botników polskieh na masowych wiecach 
24 kwietnia, polskie organizacye robotnizze 
tak narodowe jek i sozyalistyczne, Postano 
wily w dniu 6 i 7 b m. wezwać robotni- 
ków do generalnego straika, który rozpo- 
cznie eig w poniedziałek 10 b. m, i potrwa 
na razie 48 godzin. Gdyby komisya mimo 
to nie dała zadowalającej odpowiedzi, strajk 
będzie kontynuowany. Robotnicy polsey nie 
zniosą dłuśej terroru niemieckiego, 

Niemcy sgituią przeciw strajkowi chcąc 
w ten sposób przypodobać się komisyi. Mo- 
ina się spodsiewsć. że Niemy przy pomocy 
Sienherheitswehry zechcą  miedopudcić do 
strajku. Polscy robotnicy są jednrk na to 
przygotowani. 

Pisma polskie donoszą, że Niemcy 
transportują potajemnie na G., Sląsk rowe 
oddziały Sicherhsitswehry, przyczepisjąc do 
pociągów 5—6 wagonów  zamknietych z 
ukrytymi żołmierzami i po cywilaemu prze- 
brana bojówką niemiecką, Poeiąg towarowy 
nr. 8281 przywiózł 4 b. m. do Katowic 9 
wagonów z żołnierzami, a stwierdzono ró- 
wnież przybycie do Bytomia i Katowic bo- 
jówki niemieckiej, która napadła nx konsu- 
lat polski i zdemolowała drukarnie dwu 
gazet pcl.kich. Bandy te planują napady na 
gazety polskie. Władze koalicyjne są o tem 
powiadomicne, 


Zo świata. 


=— NażWegrzech panuje ogromae wzbu- 
rzenie z powodu traktatu pokojowego. W Bu- 
dapeszcie tłumy prieciągsją ulie"mi demon- 
strując prreciw warunkom traktatu. Na lies- 
mych wieca:h uchwalono rezolucye domaga. 
jące się od rządu jego odrzucenia: również 
dzienniki zgodnie podnoszą niemoża”ść przy- 
jęcia warunków traktat, 


== Admiralicya włoska oświzdeza, że 
jeśli Francya edda Włochom część okrętów 
z liczby wydanych przez Niemcy, Włosi od- 
stąpią Poleca 6 torpedowców, które mają 
być oddane Braxylii, 


= Do Finlandyi wysłano wie:ką ilość 
broni i amunicyi z różnych krajów co do- 
wodzi zamiaru Finlsndyi wystąpienia pr<e- 
ciw Petersburgowi w związku z cfenzywą 
polską. 


= Z Ameryki nadchodzą wiadomości, 
że gonerał Benjamin Hill zajął miasto Me- 
ksyk, a wojska Caranzy uciekają w po- 
płochu. 


== W Budapeszcie odbyło się zgroma- 
dzenie niezależnej partyi słowackiej prote- 
stującej przeciw traktatowi pokojowemu pod 
hasłem : „Nie chcemy żyć wspólnie z Ore- 
chami!* 


Dzisiejszy Kijów. 


Kijów był misatem ludnem i bogatem — 
jeszcze moża przed 2—3 laty. Pierwsze lata 
wojny mu aie zaszkodziły, przeciwnie, Wzmo- 
gły jeszcze ruchy południowej stolicy Ros- 
syi ówczesnej. Ale stosunki już się zmieniły 
zasadniczo od zajęcia Kijowa przez Niemców. 
Wtedy odbył się pierwszy z Kijowa „exo- 
dus* — w pierwszej linii oczywiście urzę- 
dmików rossyjskich i wszystkich żywicłów, 
tak czy owak związanych z rossyjskimi w 
Kijowie i aa Ukrainie rządami, Większe klę- 
ski przyszły potem. Miasto zakosztowało 
takie rozkoszy Zniszczenia wojennego, że 
wspomniwy tu tylko wielki wybuch maga- 
zynów amunicyi w r. 1918, wskutek którego 
ucierpiała znaczna cnęść miasta. Przewrotowi 


wewnętrznemu częściowemu, który władzę 
nad Kijowem i Ukrsiną oddał Skoropadskie- 
ma i jego zwoleanikom, później wyjściu 
Niemców z Kijowa, towarzyszyły rozrucy i 
walki uliczne, które znowu zmniejszyły lu- 
dność Kijowa. 

Zaczął się wcgó'e okres zamieszek we- 
wnętrznych, pustoszących miasto. Kijów 
zaajdował się kolejao w rękach reakcvoni= 
stów i rewoiueyonistów, zdobywali go Ukra- 
ińcy, Denikinowcy, komuniści — wszyscy 
po parę rar”, tak, że Kijów w ciągu roku 
10 razy zmienił panów, 

Pozmeł Kijów już nietylko walki ulicz- 
ne zbrojnych wosk wewaątrz miasta, ale 
także ostrzeliwanie z armat. Miasto aiszczało 
i pustosżało coras bardziej, albowiem ocze- 
wiście ksidemu  przewrotowi towarzyszyło 
prześladowanie, wyganianie i wyrzynanie 
jakiegoś „wrogiego“ żywiołu — to „reakcyo- 
nistów“, to zaowu Polaków lub bolszewi- 
ków lub „kadetów“, Rossyan lub Ukra- 
ińców. O obeenej więe liczebności mieszksń- 
ców Kijowa igo liczebnem wśród miej usto- 
sunkowaniu n. p. narodowem można teraz 
mówić tylko w przybliżeniu. Zwłaszcza za- 
sadnicze, choć jeszcze nieznane w szczegó 
tsch zmiany musiała w żysiu, wyglądzie i 
znaereniu gospodarczem miasta wprowadzić 
ostatnia dłrgotrwała gospodarka bolszewicka 
— okres „esrezwyczajki*, głodu i tsrrorv. 
0 „duisiejszym* Kijowie można mówić tylko 
mniej lub więcej prawdopodobnymi domy- 
słami, prawdę o nim x ostatniej chwili po- 
znamy dopiero za kilka dni, gdy zaczną 
przychodzić wiadomości z zajętego już 
Kijowa, 


LOKATA. 


JAKABY OBRAĆ LOKATĘ 
ROZWAŻASZ CIĄGLE NA NOWO: 

X. NAD TEM GŁOWY NIE ŁAMIE, 

(A CZŁEK TO PRAWDZIWIE Z6ŁOWĄ). 
ON JEDEN Z PIERWSZYCH ZA KROCIE 
NABYŁ POŻYCZKĘ PANSTWOWA! 


POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach! 


Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Żachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10. 


KRONIKA. 


Lwów 10 maja 1930. 


Kalendarz. 

Sroda: 12 maja. 
Rzym, kat.: Pankracego. 
Gr, kat.: 29 mucz. kiz. 
Słowiański: Wszemiła, 


Wsohód słońca o godzinie & min, 21 
zachód słońca o godz, 7 min. 57 wieczór. 


Temperatura o godzinie 13 w południe 
+ 13 stopai, 


— Dar Narodowy dla J. Piłsudskiego. 
Wpłynęło do kasy Głównego Komitetu Daru 
Narodowego: 11 brygada jazdy mk, 19.742, 
kor, 10, rub. 331 kop. 20; zeeerzy gazety 


„Naród“ mk. 265; Helena Gerszew mk, 50; 
Aniela Gerszew mk, 50; Zarząd Związku 
Zaw. Pracy miejskiej m st. Warszawy mk. 
1341, Dow. parku wojsk kolejowych Nr 2 
mk. 280; K. O J. mk. 180; Kom. gosp. 11 
baonu  wartowniczego Warszawa Uytadeia 
mk. 2138, 


— Prozydyum Namiestnictwa ogła- 
sza: Nakładem Mn sterstwa spraw we*wnę- 
trznych ukazał się Skorowidz dekre- 
tów ustaw rozporządzeń i okólni- 
ników, opracowany przez radcę, ministe- 
ryalnego Romana Hausńera. 

„Skorowidz“ ten (objętości XVI. — 166 
str. druku) obejmuje wszystkie obowiązujące 
normy i przepisy, zamieszczone, począwszy 
cd 1 stvcznia 1918 w Dzienniku praw P.P. 
i w Dzienniku ustaw R. P., w Monitorze 
Polskim, Dzienniku urzędowym Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, w Dziennikreh urzę- 
dowych tych Ministerstw, w których I, i IL 
iastancyą są starostwa i województwa, wra- 
szcie w okólnikach Ministerstwa spraw we 
wnętrznych, a to za lata 1918, 1919 i 1920 
po koniec marca. 

„Skorowidz“ ułożony jest według po- 
działu, odpowisdającego zakresowi działania 
poszczególnych M nisterstw. — 
dziale osobne rozdziały traktuą o przepisach 
okupacyjnych orsz przepisach obowiązują 
cych w b, zaborze austryackim i b. zaborze 
pruskim. Osobny dxiał traktuje o Samorzą- 
dzie i jego stosanku do poszczególnych dzia. 
łów administracyi państwowej. Ponadto 
„Skorowidz* zaopatrzomy jest w indeks przed- 
miotowy orat alfabetyczny. 

Cena „Srorowidza* wynosi 30 (trzy- 
dvieści) marek, Zamówienia należy zgłaszać 
pod adresem: „M, S. Wew. Admisistraeya 
Dziennika urzędowego, Nowy Swiat Nr. 69. 

—  Pięćsetną rocznieę zgonu Ra- 
faela  obchodzobą uroczyśsie na całym 
świecie u!zei Lwów w środę odczytem zna- 
komitego ectety Leona hr. Pinińakiego. Od- 
czyt, ilustrowany kilkudzies' ęciema przeźra- 
«zami, odbędzie się w sali Kasyna i Koła 
literacko - artystycznego w środę 12 b. m. 
wieczorem i zgromadzi tłumy wykwin'nej 
publierności, Bilety wstępu nabywać można 
w sekretaryacie Kasyna miejskiego, w dniu 
odczytu przy kasie. Dochód z odczytu prze- 
znaczony jest na „Tydzień Polskiego Czer- 
wonego Krzyża*. 

— Z Uniwersytetu. Dr. Zygmunt Czer- 
ny, profesor szkoły realnej we Lwowie, po- 
wołany zostsł przez Wydział filozofi:zny Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie na 
docenta jęsyka i literatury francuskiej, 

— Tydzień Czerwonego Krzyża. Upra- 
sza się Pznie, chcące wziąć udział w Zbiórce 
Czerw. Krzyża, by zechciały zgłosić się dnia 
15 maja w biurze przy ul. Bielowskiego 6, 
w piątek, celem ośbioru puszek i legitymacyi. 


— Koncert w ogrodzie miejskim 
(Pojezuickim) odbędzie się dziś od 5—7 po 
połudsiu. Wstęp bezpłatny. Podczas koncertu 
będą zbierały panie datki na rzecz polskie: 
go „Czerwonego Krzyża”, 


— Podróż na wschód wzbroniona 
Władze wojszowe zakazały podwładnym or- 
ganom wydawać przepustki Ra teren opera- 
cyjny południowo - wschodni t. j. na wschód 
od linii frontu z dnia 20 kwietnia b. r. 

Zarządzenie to dotyczy więe nowo-Zdo- 
bytych terenów, a front z dnia 20 kwietnia 
Oznacza linię Płoskirów Kamieniec Podolski. 
Wyjazd na wschod cd tej linii jest więc za- 
Fazany. 


— Związek adwokatów polskich. 
Z powodu mzrgłego i nieprzewidzianego wy- 
jazdu prelegenta kol. dr. Allerhanda, wykład 
ma dzs 11 b, m. zapowiedziany, nie odbę- 
dzie się. 

— Na Zjazd literatów i dziennikarzy 
wyjech»li do Warszawy ze Lwowa: Prezes 


W każdym | 6 


Towarz, dziennikarzy polskich Bronisław 
Lsskownicki. prezes Koła liter.-artyst. dr. 
Aleksander Vogel. prezes Związku literackie- 
go Stanisław Rrszowski, sekretarz Stanisław 
Maykowski, Z*gmunt Fryling, Kerol Kuchar- 
ski, Henryk Zbierzchowski, Aatoni Krzywy 
l Aatoni Lech. 


— Chochlik lwowski. Pod tą nazwą 
otwiera Ludwikowski z dniem 15 maja te- 
atrzyk letni w Ogrodzie Kościuszki (Poje- 
zuiekim), 


` 


— P. Marya Bogdanowiczówna, at- | 
tystka operetki w Teatsze miejskim we Lwo- 
wia, ustępuje ze sceny x końcem sezonu. 
Ustąpienie tej tak bardzo lubianej przez pu- 
bliczność artysiki wywoła niezawodnie po- 
wszechny żal, 


— Rada szkojna okręgowa w Ka- 
mionce stramiłowej wzywa nauczycieli 
szkół powszochnych. którzy przed 1 listopa- 
da 1918 pałaili obowiązki służbowe. aby przed 
25 maja 1920 zgłosili się do służby, gdyż 
po tym terminie przyjęci nie będą, 


|<, 


— Panie, która wzięły do rozsprzeda- 
nia bilety ma wieczór taneczny „Czerwone: 
o Krzyża” (w dniu 16 maja) raczą łaska- 
wie odesłać pieniądze, ewentualnie niesprze- 
dane bi'ety, majdslej do 15 b. me. wieczo- 
rem, na ręee Ireny hr. Lamexaa -Salins ul, 
Chrzshowskiej l, 5. 


— „Nasze Zdroje“. Daia 15 b. m. 
ukaże się znowu »o kilkuletniej przorwie i 
pismo „Nasze zdroje“, organ Polskiego Związ- 
ku Zdrojowisk, Uxdrowisk i Kąpielisk Mor- i 
skich. „Nssze Zirojs* drukowsne będą w 1 
tysiącach egrempiarzy i rozrsyłane po całej 
Polsce. 

„Nasze zdroje* kontynuować będą tra- 
dycye służenia rczwojowi naszych piękaych 
zdrojowisk i letnisk nietylko w Masłopolsee, 
leeg w Polsce całej, bedą popierały każdą 
akcyę w kierunku odbudowy zniszczonych 
w czasie wojny sdrojowisk rodzimych. | 

Dwutygsdnik „Nasze zdrcje* wycho- 
dsić będzie we Lwowie, a naczelnym reda- 
ktorem pisma został p. Stanisław Zacharia- 
siewict. 

Komitet redakcyjny twcr:ą pp.: dr. Ka- 
likst Krzyżanowski, prof. dr. Otto Nadolski, 
prof dr. Witeld Nowieki, dr. Tadeusz Pra- 
schit, dr. Antoni Szbatowski. 

Redskcya i Administracva pisma będą 
przy ul. Chorążczysny l. 31, Tem też aadsy- 
łać należy wszelkie prenumeraty i zamówie- 
nia na ogłceszenia, 


— (h) Zbieg. Trzyletni Genio Szatyń- 
ski, syn Maryi Sratyńskiej, wydzlił się wczo- f 
raj reno z domu i d) wieczora nie powró- 
cil, Dziecko ubrane było w czarny płaszcz, 
buciki i kapelusz, 

— (h) Kradzieże, Z zamkniętej stajni 
przy ul. Pijsrów l, 66 skradsiono minionej 
nocy zmaczniejsza ilość artykułów speżyw- ` 
czych, dwa kożuchy i podbicie na futro war- 
tości 6500 kor, 

P Markusowi Heanochowi skradziono 


markami, czekiem am. ma 5000 mar. i do- 
kumentami. 

Zygmunt Grabowski, lat 16, z Krsko- 
wa, po jednegodsineej pracy w biurze p 
Sokołowskiego przy vl. Jagiellońskiej 
skridt? 115 sztuk Kuryera Krakowskiego 
i :biegł. 

Rosalio Pychową aresztowano za kra- 
dzież bielirny wartości 2000 kor na sskořę 
p. Maryi Kuczowej, zamieszkałej przy placu 
Teożora 12, 
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+ Oskara Dawida Schwarza, lat 17, uję- 


to na »lscu Gałachowskich w ehwili, gdy 
usiłował skraść pugilsres z większą gotówką 
p. Maryi Kwiatkowskiej, naucryeielee 

— (b) Trzeci Maja w Janowie obok 
Lwowa. Kł: T. S. L. w Janowie, wraz 
z gronem nauctycielskiem tamtejszej szkoły 
ludowej, urządsiło w niedzielę, 2 maja, uro- 
czysty obchód wiekopomnego aktu Konsty- 
tucyi Trzeciego Mzja. 

Po południu, o godz. 6, w pięknie u- 
dekorowanej sali urzędu gminnego, « dbył się 
uroczysty obchód. Uroczystość zainaugurował 
pięknem przemówieniem ks, katecheta Józef 
Smaczniak, poczem azstąpiły chóry i dekla- 
macye dziatwy szko!nej, pięknie wykonane. 

Obrazek sceziczay „Trzeci Maja“ ode- 
grała dziatwa szkolna x wielkiem przejęciem 
i zrozumieniem, wyuczona bardzo pięksie 
przez Rauczycielkę p. Zofię Łuczakowską. 

Odcxyt o Komstytucyi Trzeciego Maja 
wygłosiła nauczycielka p, Konstancya Sobvl- 
ska — obchód zakońctono odipiewaniem 
„Roty“ Konopnickiej, 

Następnego dnia o godz, 9 ramo odby- 
ło się uroczysta nabożeństwo w kościele pa- 
rafialnym, po którem nastąpił pochód przez 
miasto przy Śpiewie dziatwy sskolnej, 

— Rozpisanie konkursu. Wydział 
Tow, śpiewaekiego „Eeho* w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na najlepszy utwór 
koneertowy świecki, opracowany na chór 
męski „a capella“, Temat i objętość utworu 
dowolna, tekst ma być zaczerpnięty wyłą- 
cznie z polskiej poezyi. O nagrody. a to: 
pierwszą w kwocie 1.000 Mk, drugą 750 Mk 
i trzecią 500 Mk, jakoteż dalsze w formie 
zaszczytnych odznaereń ubiegać się mogą 


- jedynie kompozsytorowie polscy, 


Utwory nadesłane na konkurs muszą 
być oryginalne na żadnym konkursie nie 
nagrodzone, nieogłoszone drukiem i przez 
żadne Towarzystwo śpiewackie dotychczas 
nie wykonane. 

Nagrodzone lub też zaszezytnie odzna- 
czone utwory stają się własnością Towarzy- 
stwa na przeciąg dwóch lat, licząc od dnis 
ogłoszenia wyniku konkursu w dziennikach 
polskich i nie mogą być w tym czasie przes 
autorów ogłaszane drukiem lub wykonywaae 
przez inne Towarzystwa śpiewaekie, Poss- 
tem zastrzega 8 bie Towarzystwo prawo wy 
konywania nagrodzonych utworów na pro- 
dukcysch własnych oraz prawo ogłoszenia 
tych utworów, drukiem w śpiewniku reda- 
gowamym przez Krakowskie „Echo“, wzglę- 
dnie rozpisania dla swej biblioteki, bez spe- 
cyslnego zezwolenia autorów, takie i po 
tym terminie, Utwory zaopatrzone w godło, 
do których należy dołączyć zamknięte ko- 
perty 3 narwiskiem i adresem autera: nad- 
syłać; nalaży jako przesyłki polecone pod 
adresem: Radea Marysę Fontana prezes 
„Kcha* Kraków. ul, Krupniesa 14 III. p. 
najpóźniej do daia 1 lipca 1920, Utwory 
nieaagrodzone odebrać będzie można pod 
tym samem adresem do końca listopada 
1920 nieodebrana w tym terminie utwory 
stają się własnością Towarzystwa Skład ju- 
ry koakursowej ogłoszomy zostanie «< po- 
czątkiam lipca 1920 r. Za wydział: Maryan 
Kiernik m. p. sekretarz Maryan Fontana 
m. p. prezes. 

— Zjazd właście eli drukarń. Gazeta 
Poniedsiałkowa pisze: Przez dwa dni mi- 
nione obradował w Warszawie zjazd wła- 
ścicieli drukarń z Kongresówki i Małopolski. 
Radzono nad żywotnymi sprawami przemysłu 
drukarskiego w Polsce, Po referacie Hur- 
kiewiez: uchwalono powołać do życia ogól- 
ny polski związek właścicieli drukarń, lito- 
gr fj i introligatorni. Na zieździe zebrano 
7,240 marek na plebiscyt i 7.400 marek na 
Żołnierza Polskiego. 


— Kolonia dla dziennikarzy, Mini- 
sterstwo b. dzielnicy prustiej wyjednało 
kredyt na urządzenie kolonij letnich dla 
dzieunikarzy i pracowników pióra w Poznsń- 
skiem. Kolonia ta ma być uriądzona na 40 
osób w Kartus:ch lub w innej miejscowości 
w zależności oł znalezienia odpowiedniego 
budynku. 

— Pieluszki dla Węgier. Pułkownik 
Codoll Emerton. na'aelnik misyi Czerwone- 
go Krzyta w Budapeszcie «wrócił się do ko- 
biet ameryksńskich o wysłanie ido Węgier 
200.000 pieluszek, w szpitalach bowiem bu. 
d'peszteńskich leżą dziesi owinięte w same 
tylko gazety. 

— Rekwizysya lokalu Klubu zile- 
miańskiego. „Dwennik urzędowy kcmisa- 
ryatu rsąlu pa m. Warszawę” ogłas'a. że 
lskal Klubu ziemsńsk'eg> w hotelu Euro- 
»ejskim w Warszawie, ponieważ stwierdzono, 
ia odbywsły się w nim gry hazardowne, 
został zarekwirowany i oddany do dyspotycyi 
departamentu dla spraw morskich. 

— Zawieszenie dzienników niemie- 
ckich. Aż do odwałania nie wolno w Alza- 
cyi i Lotrrysgii wychodsić dsieanikom nie- 
mieckim, 

— Sprostowanie. W ogłoszonym we 
wczorajszej Głasecie Lwowskiej na stronie 4 
elegramie generalnego Delegata do Naczel- 


nika Państwa, zaszła pomyłka, W ostatnim 
wierszu po słowie „sercach“ opuszczono wy- 
raz „mieszkańców“, 

— Na sole plebiscytowe złożyło Ka- 
syao i Kecło lit, art, w Komiteeie obromy 
kresów zachodaich 656 Mp. i 87 kor, 50 h. 
z dobrowolnych datków składanych po ze- 
ssłotygodniowych prelekeyach na temat ple- 
biscytowy. 

— Osoby przybywające z zagranicy 
oras 3 teryioryów obecnie eswobodzonych 
przez Wojska Polskie, zechcą jawić się w 
Referacie prasowym D., O. G. Lwów, ul. 
Wałowa 16, II. p. (w godzinach od 10 - 12 
popołudnie), 

— Rozdział sacharyny. Z powodu za: 
iządzenia włrdz skarbowych, dalszy rozdział 
sacharyny wstrzymany at do odwołania. L'r- 
dwik Hoszowski, hurtownia monopolu sztu- 
cznych środków sł:dzących. 


Notatki lieraeko-artpstyczne. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

We wtorek, 11 maja, o gods. 7 wie- 
czorem, po raz pierwszy „Południca”, dra- 
mat w 3 aktach Leopolda St»ffa s pp. Żmi- 
jeweką, Wernier, Kwiatkiewiczową, Okorni- 
ckim (25 letni jabileusz), Rydrewskim i Ko- 
złowskim w rolach głównych. 

W środę, 12 maja, „Opowieści Hofima- 
aa“, overa Offenbacha, 

W czwartek, 13 maja, o godz. 3:30 po 
południu po raz szósty „Sekretarzyk czy pan- 
na*, komedya w 6 aktach Zofii Wojna- 
rowskiej, 

W czwartek, 13 maja, o godz. 7 wie: 
czorem, „Brce'skość wieśniacza”, opera w 1 
akcie Miscagniego; „Pajace*, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla, 


Polskie Towarzystwo Filologiezne 
odbyło swe posiedzenie w poniedziałek, ma 
którem p. dr. Wł. Śmiałek odczytał rzecs 
p. t, „Traktem dawnego kultu Westy*, 

W piękną szatę stylistyczną uięta pre- 
lekcya przypomniała słuchaczom główne za- 
rysy odwiecznego kultu najświętszej bogini 
Rzymu i ustroju atrium Vestae tego pierw- 
szego klasztoru, w którym  siedmioletnie" 
dziewczątka żegnały sia u progu 3 żrciem. 
jego nadsiejami i radościami, Otoczone po- 
wsrechną czcią, odsnaczone zaszezytami pro- 
wadziły posępue życie w zamkniętych mu- 
rach, oddane słażbie dokoła świętego ogni- 
ska, którego wygaśnięcie poeiągsło za sobą 
karę chłosty nu opieszałą służetnicę bogini 

Największym atoli grzechem był wy- 
stopek przaciw ślubowi czystości, W razie 
gdy mu się West»lka sprreniewierzyła zako. 
pywano ją żywcem na „pola straceńców*, 
a jej uwodziciel ginął pod rósgami. Historya 
przekazała nam dwanaście podobnych wy- 
padków, liba niewielka, jeśli się ją rozłoży 
na tysiącietnie wlidwnie Rzymu. 

Z r. 864 po Cur. mamy ciekawy napis 
w którym przeorysza Westalek otrzymuje 
najrsszczytniejsze epitety. Jednakże imię jej 
zostało starte... Co mogło być tego powo- 
dem? Widsernie po wyryciu tego napisu, 
Westalka pcpełniła jakiś czyn, za który pa- 
mięć jej skazano ma zagładę. Prelegent do- 
mysla się, iż występkiem tym było priejście 
na <hrześciaństwo, 

W dyskusyi zabierał głos p. Parandow- 
ski, podnosząc pewne wątpliwości co do ar- 
gumentów prelegenta, nie wid:ącego możli- 
wości złamania ślubów westałskich. Po prse- 
mówiemiach prof Witkowskiego i prelegenta 
zamknięto posiedzenie, (P) 


Kazimierz Okornieki. 


(Dwudziestopięciolecis pracy scenicznej) 


Czyżby istotnie ten wesoły, często ło- 
buzowaty na scenie, aktor, którego zwykło 
się uw»żać za bardzo jeszcze młodego, mógł 
obchodzić juź 25-lecie pracy seenicznej ? 
Kto zna tylko ze seeny Okornickiego, musi 
tak zapytać. I to jest największą pochwałą 
dla artysty. Bo naprawdę każde jego poja- 
wienie się wśród kulis przynosi 3 sobą ja- 
kiś powiew młodości, życia, humoru, które 
są zdaje się przyrodzomą cechą jego talentu. 
A jednak ten doskonały Birbancki (w „Do- 
żywociu*), lekkomyślny Wicek („Wiuek i 
Wacek), elegancki i sprytny Jerzy („Kon- 
trolor wagonów sypialnyeh) i przedstawi- 
cial tylu miłych postaci 3 licznych lekkich 
komedyj naszych i francuskich — jest już 
jubilatem. 

Niestety, ale muszą się o tem do- 
wiedzieć wielbicielki talentu jego, które wyo- 
Þrażają sobie, źe Okernicki ma lat najwyżej 
trzydzieści kilka i po cicho wzdyehają do 
niego, No, ale nie jest zresztą tak bardzo 


stary, urodził się bowiem w 1876 i to we 
Lwowie, więc niektórzy wiedzą w jakim jest 
wieku. Zresztą mężczyzna — jak ktoś po- 
wiedział — starzeje sig dopiero po pigé- 
driesiątse, a kto ma taki temperament, jak 
Okornicki, tem późmiej, Więe mie ma co 3 
ż:lem myśleć o tem, locz cieszyć się, że ja- 
bilat (kochany Okornieki sam się pewno u- 
śmiecha na dźwięk tego słowa) w pełni sił 
jeszcze będzie święcił złote gody na scenie 
lwowskiej, czego jemu i teatrowi życzyć 
należy. 

Scenie tej dobrze się przysłażył, Po 
wstąpieniu do teatru krakowskiego za dy- 
rekcyi Pawlikowskiege w 1895, gdzie de- 
biutem swym w „Przed ślubem* Zalewskie- 
go zwrócił od rozu na siebie uwagę, prze- 
nosi sią do Poznania, skąd N, Młodzisjow- 
ska angażuje go do testru wileńskiego. Przez 
aześ* lat gra w Wilnie, wysuwając sig ma 
eroło zespołu i zyskuje gorącą sympatyę 
krytyki i publiczności. Tęskai jednak do 
rodsinnego Lwowa i pragnie do niego, pe- 
wrócić. Diatego też, gdy dyr. Heller przy- 
Była mu propozycyę prienieeiekia Się do 
nas, rzuca wybitne swe stanowisko i wyro- 
bione stosunki w Wilnie i przybywa przed 
jedenastu laty do naszego miasta, 

Już pierwsze jego występy na Scenie 
lwowskiej w roli Broockaera („Człowiek, 
który redagował gazetę”) i Jerzego („W Sie- 
ci“) wykazały, że to cenay nabytek. Wtedy 
też podpisany, który zaczynał karyerę refe- 
renta teatralnego (Boże, to i ja wnet będg 
jubilatem!) podkreślał jego zdolności i prze- 
powiadał mu znaczną karyerę. Tak sig też 
stało, Okornicki pracą swą i zdolnościami 
wyrobił sobie pierwszorzędne Stanowisko w 
lwowskim teatrze w zakresie ról lekkiej Ko- 
medyi a ponadto w repertuarze dramaty- 
cznym. Trudno wszystkie te role wymieniać, 
bo byłoby ich bardzo wiele, za dużo zajęły- 
by miejsca w przygodaym artykule, Znamy 
je zresztą wszysey, pamiętamy dobrze i ce- 
nimy za nie artystę, który w każdą stwo- 
rzoRą przez siebie kreacyę wkładał dużo 
pomysłoweści, pracy, talentu. 

I jeszcze inne zasłagi posiada Okor- 
nicki: od blisko sześciu lat jest reżyserem 
i przez ten czis prcygotował przeszło 65 
sztuk! Kto wie, jaka to praca, ile wymaga 
twórctego zmysłu, zapału, wniknięcia w du 
cha dzieła, taktu, ten ocenić potrafi j:j owo- 
ce. Poświęeał się jej tet człkswicie i zawsze 
wychodził obronną ręką, co tem więcej pod 
kreślić teraz mależy, w czascch dezorganiza- 
eyi i odpadania najlepszych Bił z naszego 
zespołu. Okornicki wytrwał na stanowisku, 
mie opuścił sceny lwowskiej i czeka lepszych 
czasów, Oby się ich jak najerędzej doesekał 
a wtedy praca jego uzyska większe pole 
do popisu a i talent jego wystąpi w jaśniej- 
szem świetle. Bardxo dobry aktor, zdolny 
reżyser, uezynny kolega, jubileusz swój świę- 
cić dziś będze w tem ogółnem przekonaniu, 
że spełnił dobrze swój obowiązek, 38 co aa- 
leży mu się wdzięczność i uznanie. 


Artur Schröder, 


Zjazd literatów. 


W dniach 12, 13 i 14 maja obradować 
będzie w Warszawie Zjazd literatów polskich. 
Zapowiedziało dotychczas udział w tym Zie- 
ździe kilkuset pisarzy z całej Polski, zgło- 
Bzono też szereg referstów o charakterze 
organizacyjnym i teoretycznym. Według uło- 
żonego przez komitet organizacyjny progra- 
mu, Zjazd będzie otwarty dnia 12 maja 
o godz'nie 11 przed południem łączcie 1 
równocześnie odbywającym się Zjazdem dzien- 
n'karzy w sali Rady miejskiej w Ratuszu. 
Po powitaniu zebranych przes prez. Ignacego 
Balińskiego, oraz przemówieniach prezesów 
komitetów organizscyjnych Zjazdów, jakoteż 
reprezententów Rządu, instytucyj społeczny hb. 
naukowych i kulturalnych — zostauą obrana 
odd:ielne prezydya dla obu Zjazdów. Z kolei 
rozpoczną s'ę obrady według porządku dziem- 
mego, w którym na pierwszem miejscu po- 
stawieno: Sprawę akademii literatury (ref 
St, Żeromski) i związku zawodowego litera- 
tów (ref. L Skoczylas), 

W drugim dniu obrsd (pocz. o godz, 9 
rano) omawiany będzie projekt prawa autor- 
skiego według zarysu prof. Zolla Wraz z 
wnioskami dodztkowymi p. St. Pienkowskie- 
go, projekt rady artystycznej, księgarni na 
kładowej związku, oraz kwestya propagandy 
sztuki polskiej za granicą. 

W trzecim dniu Zjazdu przedstawione 
zostanie Bprawozdsnie gsekcyi z referatów. 
zgłoszonych ma Zjazd, oraz przedstawionych 
aa plerum. Po południu tegoż dnia odbędzie 
się wspólne posiedzenie Zjazdu literatów ze 
Zjazdem dziennikarzy, 

Na Zjazd zgłoszono następujące referaty : 

1. Anonim. Projekt wypnszczenia 50 
markowych akeyj Związku zawodowego lite- 
ratów, 3. Kas. Bartoszewiez: Słowaik polski 
literacki, 3. Zofia Przewóska: O prawie su- 


browski: Byt literatów recenzentów, 5. Jul. 
Dicksteinówna i Wincenty Rzymowski: a) 
w sprawie języka i b) O stosunkach litera- 
ckięh 3 Włochami, 6, St. Dzikowski: Zdzi- 
czenie literatury i życia, 7, dr. Józ. Flach: 
Czasopisma literaekie, 8. Fr, Bawita Gławroń- 
ski: a) Memoryał w sprawie nieza'eżnej i 
spokojnej pracy twórczej literatów, b) Wnio- 
sək w sirawie zawodu drukarskiego, 9. Miecz. 
Geniusz: O polskość języka polskiego, 10. 
K. Irzykowski: a) W sprawie krzewienia czy: 
stości języka polskiego, b) o podniesieniu 
dxiału sprawozdań literackich w prasie, c) 
w sprawie ś. p. Stamisława Brzozowskiego, 
11. H, Juezkiewicz: Situka a społeczeństwo, 
12, Dr. Kosmowska: Potrzeby i braki ntszej 
literatury popularaej, 13. Dr. Stanisław Lam: 
Działałaość Ministe:stwa kultury i sztuki, 
14. M. C, Przewósks: Dom literatów. 15, Lu- 
dwik Stasiak: Emerytury. 16. M, Szalisław- 
ski: Projekt powołania bezrobotnych litera- 
tów jako zecerów w drukarni Związku sa- 
wodowego, 17. Alina Świderska: O twórczo: 
ści. 18 Maciej Szukiewicz: Język a pióro, 
19. J, Wojnarowska: Sztuka a proletaryat. 


Z MUZYKI. 


Na eele dobroezynne „Ogniska nauczy- 
cjelskiego* wykonał prof. Wacław Kochań- 
ski we środę 5 b. m, w sali Tow. musy- 
cznego obstermy program, którego eręśĆ mie- 
zawodnie najbardziej atrakcyjng stanowił 
G mol! koncert Brucha, utwór dla wirtuozów 
„par ex:ellence* popisowy. Interpretacyi tego 
artysty nie brakło — jak się było można 
spodziewsć po prof, Kochańskim — teczni- 
cznej brawury, niespodrvianką, dla wielu słu- 
chaczów również mie był ten, towarzyszący 
zwłaszcza ustępom w szybszem „tempie“, Rer- 
wowy niepokój, który tak często charaktery- 
zuje — n'e działająe wcale dodatnio — grę 
koucertamta. Gdyby ją Opatrzność lub nie- 
złomna wola artysty chciała obdarzyć pe- 
wnem „quantum* s»okoju, walor wszystkich 
popisów prof. Kochańskiego wzrósłby w dwój- 
nasób. Szczególnie w „Finale“ koncertu 
Brucha niepokój ten zacierał kontury rytm'- 
ki, a niejednokrotnie wpływał nawet ujemnie 
na dokładaość pasażów. Wszak najszybsze 
tempo, werwa, najbardziej ognisty tempera - 
ment dadzą się zawsze pogodsić z tym tak 
zwanym „olimpijskim“ spokojem, który sta- 
nowi zasadniezą cechę eharaktorystyczną gry 
prawdziwie wielkiej, imponującej słucha- 
csom ... 

Jążsli więc wykonanie koncertu Brucha 
nie dopisało w eałości, to z wysokiem nate- 
miast uzaaniem wyrazić się wypada o inter- 
protacyi innych maniejśzych w swych rozmia- 
rach utworów. Do tych znliczam Bracha 
fantaryę na temat hebrejski „Kol Nidre.*, 
a przedewstystkiem Kreislera „Caprice vien- 
nois“ i „Liebesfreud* kompozycye czaru: 
jące w charekterze typowo wiedeńskim. 
Sporo piątmaego tonu na atrunie „g* wyka- 
zał prof, Kochański w stylowo odegranem 
„Air“ Bacha, a dużo błyskotliwych, olśnie- 
wających sztuczkami skrzypcowemi efektów 
w swej bardzo umiejętnie ułożonej parafra- 
zie na tomat z opery Bizeta „Oarmen*, 

Z akompaniamentu — zadania trudne- 
go i niewdtięcznego — wvywiązsła się dv. 
skonale, jak zwykle, p. Heluna Ottewowa. 

Zaznaczyć należy, że publiczność sa- 
pełaiła tym razem stcselsie salę koncertową, 
chociaż dochód z tei pr. dukcyi przeznaczony 
był na cele dobroczynne.... 

$ 


We czwar'ek 6 b, m. odbyło się ćwi- 
czenia popisowe uczniów Instytutu muzy- 
czaego pozostającego pod kierownictwem dyr. 
E. Wsltera, którego odczyt „c Haydzie, Mo- 
zarcie i Beethovenie* poprzedził produkcye 
uczrió”, Popisywały się klasy fortepianowe 
pú: M Zaremb'apki, dyr. A, Niementowskiej 
i N. Kwiecińskiej, orsz klasa skrzypcowa 
prof T. Mayera, 

Uezniowie wyronali program złeżony 
z utworów powyżsj wymien onych klasyków 
niepaganki: maed w;gledem rytmu i techniki, 
Bezultsty nauki w Instytucie muzycznym, 
prowadzonym sumiennie i umiej;tn'e są więc 
pokażne, » gra wybitnych talentów, jak a. p. 
młudziutki Juliusz Chajes i Benedykt Wit- 
tlin podniosła korsystne wrażenie tych po- 
pisów. Bardzo sprawnie grali również pp.: 
Hawlicykówna, Landruówna  Fabiamówna, 
Nussbrecherówna, Jaskólski i Głoldfrucht, ą 
w klssie skrzypcowej p. Millerówna, 


fr. Neuhauser. 


POLACY WE WŁOSZECH. 


Neapol. 


Wiosna już w całej pełni objęła sie- 
mię, było słonecznie i ciepło, pod tym też 


torskiem i puściśnie literackiej, 4, M. Dą-żznskiem wyjechałam z Rzymu przybywsjąc 


do Neapolu o godzinie 5 s wisezora. W po- 
dróży tej poznałam miłego kapitana bersa- 
glierów Giorgio Skanderberg Mussacchio, li- 
terata i journaliste. który w roku 1917 ran- 
ny w walkach na froncie sustryaekim otrzy- 
mawszy czterdzieści dwie ran szrapnelowych 
w nogi, po odbytej drugiej operaeyi w Me- 
dyolanie jscbał po zdrowie do Sycylii obie- 
rając sobie Ostanię za miejsce odzoczysku. 
Z wyraźaymi śladami cierpień na twarzy, 
był przedmiotem opieki wszystkich pasaże- 
rów, mnie zaś jako „siostrze miłosierdzia" 
przypadła rola pielęgniarki. Czyniłam to x ca- 
łą sympatyą dla młod:go człowieka, którego 
wojna uczyniła zależnym od detkliwych 
cierpień. 

Zsjechawszy do hotelu „Patria" posta- 
mnowiłam xsmieszkać na tych kilka dni w pem- 
sponacie a w czem dopomogła mi panna Do- 
ra Steinman, Angielka zajęta w rtacyi zoolo- 
gicznej w Aquarium. Nie mogę pomisąć jej 
niezwykle dobrego serca jakie mi okazała za 
moim przybyc'em do Neapolu, opiekując się 
mag od pierwszej chwili. Zamiesykawszy u 
rodriny Oobuszi ma Chiastamone koło zatoki, 
czułam się jak w domu. Byli oni wszyse? 
dla mnie bardzo dobrzy i x przyjemaością 
o tem wspominam. 

Dnia 27 rano udałam się do syndyka 
w municipio w sprawie mojej osobistej, 
Przydzielił mi ofieera, w którego towarzy- 
stwie swiedziłam miasto, nie trzcąc crasu 
na kręcenie sięji błądzenie po mniej znanych 
mi ulicach W południe tegni dnia byłam 
s wizytą u Duców Osrafiów, otrsymująć za- 
proszenie na obiad wieczorem. W między- 
czasie zwiedzałam miasto i odwiedził: m 
mo'ego chorego towarzysza podróży, Był 
wypoczęty, eerę miał lepszą, odzyskał humor 
i wyrazi? ochotę spaceru mad morzem. Spo- 
żywszy lody, wspaniałe „Osssate", przeje- 
chal.śómy arterye miasta, wydostając się RA 
sławne Caracciolo i Partdnope, skąd widok 
zatoki morza, Sorento i Oapri przeszedł mo- 
je oczekiwania. Mimo, że mi to wszystko 
znane. stałam jak prred bajką wyczarowaną 
x opali i ametystów. Dsień był trochę ehło- 
dny, od morza szedł wiatr, ale rostoczone 
cada przedemną kazały mi sapomnieć o 
wsiystkiem. Wrzucamy morzn parę soldów 
jako zaklęcie na rychły powrót, : wysłucha- 
wszy sławnej seremady „Soremto“ i poże- 
gnawszy mojego chorego przyjaciela, „wróci- 
łam do domu, tem więcej, że miałam się 
udać do pałacu Duców. 

Na pro minut przed ósmą postłam 
do pałacu Carzftów ; lokaj wprowadził mnie 
do biblioteki, gdzie zebrana była rodzina 
Qarafów. 

Duchessa d' Andria e Cssteldelmonte 
Eurica Caraffa, auzorka przepięksych i wiel 
kiej literzekiej wartości nowel p. t, „Favola 
Comuni e Merav gliosd* jesi niesmiernie mi- 
łej i ujmującej postaci. W źsłobie po matce, 
w aureeli siwych włosów zdaje Się zeszła 
s portretu, podobna swoim prababkom, któ- 
rych podobizny szeregiem wiszą w galeryi 
Carafów, Duchessa. jest kobietą bardzo pię- 
kuą wieku średniego, Dues szanujący mie- 
<miernie tradycye swojej rodziny i przssią- 
knięty niemi, zarnajamia mn'e x genealogią 
swoich przodków, Dwie młodziutkie córki 
duców  Wittoria i Bianca, trzecia zamężna 
Lingieoste Decillis ramierzkoje piękny pałace 
w Torre Auunxiata, Syn jedsak Antonio 
ożeniony z con. Fiamrtta ni obecny, był to- 
warzyszem nasrej podróży w misyi włoskiej 
s Krakowa do Weroy, 


50) 


NIEJCHWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


Baronowa Orczy. 


(Ciąg dalszy), 
Obróciła na niego wielkie, pyta'qee o- 
czy. Starając się w tem spojrzeniu zamknąć 
calą pogardę, którą czuła, wszyatką gorycs, 
nieufność i dumę. 
On spokojnie wzruszył ramionami, 
— Ach} — rzekł — obawism się, że 
pani jak swykle zapoznajesz moje chęci. Jest 
rzec'ą Baturalną, że cbecnie źle pani o mnie 
sądzi, ale, proszę mi wiertyć ,. 
— Dosyć tego, panie Ohauvelin — 
prerwała z nagłym wybuchem nieciergliwo- 
Ści — proszę dać pokój tym zapewnieniom 
przyjaźni i dobrych chęci, bo nikt im tn nie 
uwierzy. Proszę, mów pan, co masz do po- 
wiedzenia. 
— Ach| —- westchnienie satysfakcyi ze 
strony Chauvelin'a. — Jej gniew i niecierpli- 
wość saraz na początku tego wywiadu, były 
wystarczającym dowodem, że ta ledowata re- 
zerwa to tylko pozory, 
A Chauvelin wiedriał dobrze, jak po- 
stępować wobec gwałtownych wybuchów. 
Lubł igrać ze wzruszeniami namiętnemi 

ł swych bliżnich; jedynie tylko niesmącony 
spokój pewnego przeciwnika umiał wytrącać 
go s równowagi. 


e 
- 
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Bianca jeszcze dziecko, lat czternaście; 
starsza jej Siostra Vittoria, zamyślona, sku- 
piona w sobie, s oczyma jak u wylęknionej 
zazelli, mówi szeptem i jakby z obawą, 
Żiatopiona od rana do mocy w dziełach ja- 
kich biblioteka Carsffiw posiada tysiące. 
oprawnych w biały pergamin, studyuje lite- 
raturę i jęsyki. Mówi biegle po franeusku i 
łacinie, Ma mądre łagodn: spojrzenie i jest 
najlepstym przyjacielem swego brata, stara- 
jąc się mu dorównać intellsktam. Wycho- 
wana w zasadach domu Carafów stanowi 
nierwykle oryginalay typ kobiety „uczone 
go" a jednak posiadaiąca ogromną dozg ko- 
bieeego wdzięku. Spojrzenie jej mówi o ssla- 
chetnem i dobrem sercu, które mieszkańcy 
Neapolu zasją dobrze. 

Z uderzeniem godzimy ósmej otwierają 
się drzwi biblioteki i przechodzimy przez 
szereg pokoi do sali jadalnej. S'ół sā- 
stawiony lśnił się od trzyształów, od bły- 
sków sreber. Lsmpv przyćmiewały abażury, 
wyobrażające kielichy białych kwiatów, od 
j-Baych ścian szło ciepło refleksów, śerdkiem 
stołu las mimos w kryształowych żardinie- 
rach jak pod linię róamych, a wszystko ra- 
zem czyniło jakąś seBną bajkę o kryształo- 
wych pałacach. Po obiedzie, ma którem nie 
brakło toastów ma cześć Polski, przeszliśmy 
do galeryi i sali pamiątek rodzinnych. Jai 
ga samym wejściem do doma Carafów mo- 
żna było wyczytać słowa „Tu mieszka sstu- 
ka, wiedza i intellekt“. Daca zaznajamia 
mnie z portretami swoich przodków, jest 
tam: D'Oria Pamphili, pomiędzy ianymi wy- 
bitay rysami portret Pawła 1V, papieża, z 
cinque cento. Papież Paweł Carafia jest chlu- 
bą rodziny D'Andria, 

Na crarną kawę, którą podano w bi- 
bliotece. przysiło kilka zaproszonych osób, 
przyjaciół Daców. Był to przem'ły wieczór 
wśród atmosfery wykwiatnej i jakby mięk- 
kiej Uroku i ciepła dodawały palące się 
polana na starożytnym kominku i szczera 
słodycz pani domu, która ze zwykłą scbie 
prostotą i rasową powagą, umiała gości 
swoich wytworną zająć rozmową. Pałae Da- 
ców Csrafów opusiezałam z wrsżeBiem nis- 
zwykle miłem i sv'apst>cxnem, 

Dzień aastępuy poświęciłam sprawom 
wywiadów w szpitalu o stosuaku do Pola- 
ków, zwiedzając przy'em missto i jego 080- 
bliwości. 

Dnia 28 lutego słożyłam wizytę gene- 
rałowi Ameiio w Oorpo d'Armata. Przyjął 
mnie £ wissuk:ną grzecznoś ią, a poznawszy 
cel mojej wizyty, rarsądaił jak na dalej idące 
ułatwienia dla mne w zwiedzaniu szpitali i 
instytuzyj wejskowych. Przydzielsjąc mi ofi: 
cera dla opieki, wydał do sssitali telefoni- 
czne rozsoriądzenia w kwestyi zwiedzawia, 
iegnając mnie niezwykle vprzejmie. Kurtua- 
zyj, z jaką oficerowie najwyżsi aawet sto- 
psiem są względem kobiet, mógłby poza 
zdrościć aiejedan Europejczyk, 

{iag talare nastapi). 


Bronisława Rychter Janowska. 


Telegramy P. A. T. 


Kraków Naczelnikowi Państwa. 


Kraków. Prezydyum miasta Krakowa 
wysłało na ręce Naczelnika Państwa nastę- 
pającą depestę: 


— Jak pami sobie życzy — rzekł z lek- 
kiem, ironicenem schyleniem głowy — Ale 
zanim spełn'ę jej rozkazy, jestem zmuszony 
postawić jedno pytanie. 

== Mianowicie? 

— Csy pani już zastanowiła się, jakie 
znactenie ma obecna sytnacya pani dla tego 
księcia dandysów, Sir Perey'ego ? 

— (sy istotnie potrzebne t> dla pań- 
skich ee'ów że pan w ogółe wspomina imię 
mego męża? zapytała, 

— Jestto rzecz konieczna, piękna pa- 
ni — zaśpiewałisłodko — czyż los pani męża 
mie jest tsk śeśle słączony s losem pani, że 
czyny jego będą zapewne w związku s czy- 
nami pami? 

Marguerita drgnęła zdziwiona i usiło- 
wała zrozumieć ukryte znaczenie tych słów, 
Czyż mi:ł om zamiar zawrzeć jakąś ugodę, 
i postawić znowu jedno ze swoich okropnych 
„albo — albo", — których złośliwy sekret 
zdawał się być w jego mocy. O, jeżeli tak 
było, jeżeli naprawdę posłał po nią w tym 
ala, by jej dać do wyboru jedną z tych 
przeratających alternatyw, wówczas — miech 
sę dzieje, co chce, miech to będzie najdzik- 
Szy pomysł, — na jaki zdobyć się może rot- 
sialały mó:g wroga, ona zgodz' się na wszyst- 
ko, o ile tylko esłowiek ukochany przsz nią 
zyska przez to choćby cień madziei wy- 
mkniętia się. i 

Wobee tego zwróciła się ku swemu 
przeciwnikowi w nieco zgodliwszem usposo- 
bieniu teraz, i nawet próbowała zamaskować 
awój dyplomatyczny podstęp. 


„Imieniem miasta spieszymy donieść, 
że wiadomość o zajęciu Kijowa prsez nasze 
wojska pod wodzą Naczelnika Państwa erzv- 
jęła ludność Krakowa entuzyastvcznie widrąc 
w tem niezbity dowód polegi Państwa i wielki 
zapał armii. która tak niedawno zerganizo- 
wana zdołała dsiś pod świetnem dowództwem 
akochanego swego Wodza, pierwszego Mar- 
szałka Polski stanąć na wyżynie bohaterskich 
obrońców Ojczyzny w walce o wolność i 
swobodę uciśnionych ludów na wschodzie 
Cześć wielkiej armii! jej Wodzowi, Naczel- 
nikowi Państwa | 


Paskarze. 


Kraków. Dzienniki donoszą, że ma 
skutek telefonicznego zlecenia polieyi pań- 
stwowej w Rzeszowie, władze tutejsze zare- 
kwirowały na dworcu w Kr'kowie wagon 
naładowany marmolada, śliwkami, masłem i 
wyrobami tytoniowymi, Aresztowano 2 pa- 
skarzy, którzy konwojowali ten wagon. 


Peżyczka krakowska. 


Kraków. Celem pokrycia wydatków na 
żywność w miejskich zakładach humanitar- 
nveb uchwaliły onegdaj połączone Ssekcye 
Rady miejskiej zaciągnięcie pożyczki w kwo- 
cia 80,00.000 kor. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z przemysłu naftowego. Z Droho- 
bycza domoszą: Ursąd dvrektora akcyjnego 
Towarzystwa dla przemysłu olejn skalnego 
(Faato. i Spółka) obejmuje smany przemy- 
słowieć naftowy p. Maciej Wolfeld. 

P. Maciej Wolfeld znsmy jest jako 
wybitay i wytrawny znawca przemysłu Ra- 
ftowego. 


Składki na Górny Slązk. 


Na ręce przewodniczącego wydziału Sto- 
warzyszenia urzędników i fnnkcyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie- 
go wpłynęły w dalscym ciągu na rzecz po- 
mocy dla ofiar górmo - śląskich następujące 
składki : 

(Ciąg dalszy) 


Woliński 20 koron, Wianicki 10, Pa- 
natowski 10, Gruszecka 5, Unolt 10, Dyliń- 
ski 4, Barzyński 5 Lisowski 20, Jakubowski 
10. Lorschówna 5, Pieracka 5 Belinówna 5, 
Smółkówna 5, Dymińska W, 5, Wsnda B eń- 
kowska 5, Franciszek Babiej 4, Jadwiga 
Neuster 4 Karol Mglej 30 Jan Osuchowski 
80 kor., Władysław Topolaicki 30 Eugeniusz 
Hammer 2%, Władysław Zaczek 30 kor., dr 
Fryderyk Zoll 30, Jahuer 10, Kaweeki 10, 
Stef nowiez 10, Bilyć 10, Stanisław Rzepiń- 
ski 10, Maijehrowiez 10, Dolnieki 10, Wi- 
twieki 10, Lsonhard 10, Władysław Chyliń- 
ski 20, dr. Kazimierz Scihorowski 20, Stani- 
sław Skaleeki 20 Adsm Macbnieki 10, Mi- 
chał Bukowski 10, Wincenty Krzysiak 5, 


— Nie rozumiem — od3zwała się zwo- 
dniczo — Jak mogą moja czyny wpłynąć na 
postęsowanie mego męża? Jestem więsiona 
w Boulogne; on sspewne nic nie wie e tym 
fakcie i... 

— Bir Percy Blakeney moża przybyć 
do Boulogne lada chwila — przerwał spo- 
kojnie. == Jeśli się mie mylę, to nie wiele 
miejsce ma dsisiaj taki mrok dla tego modne- 
go gentelmana. jak to skromne francuskie 
miastoc:ko... Czyż mie ono ma zasz”syt z8- 
trzymywania w swych murach Lady Blake- 
ney?., A pani może mi doprawdy uwiertyć. 
że w dniu wylądowania Sir Perzy'ego w ns- 
szym gościnnym porcie, dwieście par oczu 
będzie na niego zwróconych, chyba, że ze- 
ehce nas pozbawić swej obecności. 

— A gdyby nawet dwa tysiące — rzu- 
cila z wybuchem — to możesz pam być pe- 
waym, że mie powstrzymałyby jego p sybycia 
ezy odjazdu, jeżeli taka jest jego wola, 

— O pięrna pani — rzekł z uśmie- 
cham — czy chee pami wyposażyć Sir Per- 
cy'ego Blakeney właściwoścismi, które, jak 
wieść gminna głosi, posiada wyłącznie tem 
taiemniety bohater angielski, Ccorwony Bie- 
drzeniec? 

— Dosyć tej dyplomaeyi, pnie Chau- 
velia -— odparła, dotknięta jego sarkazmem — 
poco mamy dalej Ścierać Się se sobą? (o 
było celam pańskiej podróży do Angli? far- 
sy odegranej w mym domu z pomocą panny 
Qandeille ? tego pojedynku i wyzwania, jeżeli 
nie chęć swabienia mego męża do Francyi ? 


Piotr Bayer 5, Helena Romankiewicz 4, Anto- 


ni Jaworski 4. Włsdoesław Nowicki 4, Hale- 


na Juszkiewicz 2, Teofil Gurgul 2, Stanisław 
Hawryło & Orgumizacya N:rodows Rośżnia- 
tów 300, Emil br. Walisch 100, Masciurtyń- 
ski 100 Birro aprowiracyjne Rośniatów 100, 


Wiueenty Skałka 10, ks. Franciszek Mali- 


nowski 30, Jan Malinowski 10, Wołyński 50, 
Helema Hass 10, Komitet robotników z Kre- 


chowie 209, Guzlek Wojciech 20, Jam Pa: 


duk 20. dr. Jan Schemina 10, Katarzyna 
Paltzyńska 6, Józef Fischer 4. Władysław 
Heinrich 20, K Łożnicki 20, Bomama Kier- 
nicka 4, Berwidowa 4, Xusska de Sajo 100, 
Serednieki 20, Maruda 10, Macuda 10, M. 
Borek 25, J. Kutz 10, M. Biliński 100, 
Andrzej Możdżan 10, Madej 10, Rydwanek 
10 koron. 


Naezelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakeya nie bierze odpowiadzialności: 


i 


KEKSEKEUKUKESEUZ SK NEENESEESNEWE 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Leopolda Rottera 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino Marysieńka). 
EEUNNUNKNUSZNEWE NUDUZASANEZENREEEE 


Edmund Żychowicz 


Architekt konc. budowniczy 


we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY, ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PROWINCYI. 


Zakład dentystyczno=techniczny 


FRANCISZEK GLASGAL 


Lwów, Sykstuska 2, 


AARANNARERKENAZNUZNZZZZASESEENEWU 
CODZIENNIE KONCERT 


14-tu wybitnych wirtuozów |! 
NUKSESRNNNNNNESNNASNNNNSNSNASE 


Już została otwarta, zupełnie 
odnowiona, wspaniale urządzona 


Kawiarnia „City 


u zbiegu ni. Sykstuskiej i Legionów 
(obok przystanku kolei elektrycznej). 


Lokal ten jest jakby wymarzony na miej- 
sce schadzki P, T. Kupców, Przemysło- 
wców i Ogółu Obywatelstwa, gdzie przy 
sumiennej i skrzętnej obsłndze podają 


najlepsze napoje gorace i chłodniki 
po umiarkowanych i przystępnych cenach. 
O liczne zaszczytne odwiedziny uprasza 
Zarząd. 
NENENNNNNSZZENNESASANENEZENEEE 
14 wybitnych wirtuozów 


KONCERTUJE CODZIENNIE. 
NUEUEKUKNZEUNNSNESZEZANEZWENNNNNEKEE 


— A także jego czarającej żony — do” 
dał z ironicsaym ukłonem 

Zagryzła wargi i nie odpowiedziała nie. 

— WSsak przyzna pami, że udało mi 
się wyśmienicie — mówił dalej z wyszukaną 
grzecznością i spokojem — i że mam wstzel- 
kie dane spodziewać się odwiedzin tego nie- 
nehwytnego Biedrzeńea na naszym brteguł... 

O, jak widzę, i pani już składa broń... 
Słusznie, poco mamy walezyć? Jest pani te- 
ras w Boulogne i wkrótce przybędzie tu Bir 
Percy, aby nam panią ssbrać, ale, proszę mi 
wierzyć, piękna pani, że ma to trzeba będzie 
czegoś więcel miż pomysłowości i odwagi 
Czerwonego B'edrzeńca,. chyba, że-,. 

— Chvba, że?.. 

Marguerita powstrzymała oddech. Zda- 
wało jej s'ę. że cały wszechówiat musi się 
w ruchu AG pr Roi przez tę rozstrzy- 
gaea chwilę, i ona nie usłyszy odpo- 
wiedzi Ghanraligii "WR 

Więc było jakieś „chyba"? Jakieś „al- 
bo — albo“, okropniejsze jestoze, ;apewne, 
niż to, które sformułował przed nią rok temu. 

Wiedziała ona, że Chauvel'a był arcy- 
mistrzem w Sztuce przykładania moża do 
gardła ofiary i zostawiania jej równocześnie 
słabej nadziei se swem okrutnem, zawsze 
wracającem „chyba!“ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rozmaite obwieszczenia, 


Praes, 10.069/%0. P, Antoni Heriadin, 
iianowany notaryuszem w Wadowicach sło 
sł w dniu 1 maja 1920 r. przepis:ną prsy- 
 ięgę i obeimuje urząd notsrvusza w Wado- 
_ wicach w dniu 14 maja 1920 r, 


Kraków, dnia 4 maja 1920, 
Prezes sądu apelacyjnego. (4178 2—3) 


Cg. I. 250/20/1. Przeciw Józefowi Ste- 
faniukowi, z Chomiakówki, którego miejsce 
pobytu jest niesnane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Stanisławowie przez An- 
tomiego Ję:xmiennego s. Jana porew o za- 
płacenie 380 dolarów t. j. 6.150 koron. Na 
podstawie pozwu wjzmaczono Tierwsxą au- 
dyeneyę na dzień 26 maja 1920 godz. 10 
minut 40 przed połr dniem. Celem strzeżenia 
praw Józefa Stefaniuka ustanawia się p. dr. 
Lschsa, adwokata w Stanisławowie, ku- 
ratorem, 

Təsżo kurator zastępować będzie ku- 
rsndı w rzeczonej sprawie nā jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stanisławów, 31 marca 1920, (4240 2—3) 


L., 37367 ex 20 
Obwieszczenie 


o przedkłsdaniu deklaracyj do wymiaru po: 
w:zechnego podatku zarobkowego Pa r. 1920. 


W myśl $ 39 rstawy z 25 paźdsiar: 
nika 1896 Dz. u. p. Nr. 220, wyznacia Dy- 
rekcya skarku do przedkładania deklaracyj 
do wymiaru powszechaego podatku zarołko- 
wego na rok 1920 termin do dnia 10 czerwca 
1920 r. włącznie. 

W ratie mieyrzedłożenia  deklaracyi 
w prz.pissnym terminie, traci płatnik pod 
warunkami określonymi w $ 42 powołanej 
ustawy, względnie w $ 1, 4 i 54 zozporzą- 
dzeń b. austr. ministerstwa skarbu z 30 li- 
stopada 1915 Dz u. p. Nr. 358 i z dna 
23 kwietnia 1917 Dz. u. p. Nr. 178, prawo 
współdziałania przy wymiarze podatł u, a nadto 
może być zniawolony do przedłote: ia dekls- 
racyi karsmi rorządkowemi, 

Iadywidualasych uwiadomień o zalicze- 
podatników do Towarzystw poda ku rar: bko= 
wego ma rok 1920 wydawać s'ę nie będzie, 
natomiast wolno każdemu prdatnikowi w czasie 
do 10 czerwca 1920, wglądrąć u wieś iwej 
wymiarowej władcy podatkowej do katastru 
podatku zarobkowego w ce'u Sprawdzenia 
Bwego zaliczenia. Ewentualne odwołania prze- 
ciw temu zaliczeniu można wnieść u tejże 
władzy do dnia 10 lipca 1920. 

Druków na deklsrscye udzielać tędą 
powyższe władze podatkowe atrenom intere- 
Bowsnym na ich ią?anie bezpłatnie, 


Małopolska Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 7 maja 1920. 


(4266) 


Prezes: 
Bugno w. r 


L, VII. a. £0186/1602 
Obwieszczenie. 


Na podstawie postanowień $ +8 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnei w adomości, że magister farmacyi 
Dymitr Ructka Kulczycki w Sędzi:zowie 
wniósł dnia 26 kwietnia 1920 do Namiestni- 
clwa podane o koncesyg na nową aptekę pu 
bliczną w Samborze przy ulicy Targowica 
od realności l. 11 do 19 przy ulicy Konar- 
skiego od realności 1. 1 do 3. 

Namiestnietwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściw-j vładzy politycznej 
pierwstej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będzie uwzględnione, 


Ż galicyjskiego Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1920. 


(4334) 


L. 9635/8 
Obwieszezenie. 


Oel m ustalenia warunków budowy od- 
gałęs'enia cd e' ów. ego ruroriągu gazowego 
„Ni-głowiea - Gorlice“ dla doprowad'enia ga- 
zów z Stołyszyna do kopalni nsftv G lieyj 
sk'ego (łwareetwa naftowego „Harklowa“ 
w Harklowej wyznacza się po my li u:tawy 
o wy/ącznem upoważnieniu Pań twa do, za- 


(4283) 


1 0 AŻ" 


GGŁOBZENIA URZĘDOWE. 


kładania rurociągów, służących do prowsdze- 
nia gazów ziemaych, regulowsnia produkcyi 
i sużytkowani« ieb, z dnia 2 maja 1919 r. 
Nr. 39 poz. 292 Ds. p. p z 9 maja 1919 r. 
komisyjne dochodzenie na dzień 26 maja b. r. 
Pankt zborny =a stacyi kolejowej w Skoły- 
sıyaie dnia 26 meja b, r. o godzinie 10 
raso. O tam zawiadamia się wszystkich inte- 
resowanych z nadmienieniem, że ewentualne 
wnioski lub zarsuty przeciw projektowanej 
budowie ruroeiągu należy wnosić pisemnie 
przed wyżej określonym terminem do starc- 
stwa w Jaśle, a najpóźniej pisemnie lub 
ustnie w dniu rozprawy komisyjnej na ręce 
prsewodniczącego tej komisyi, Po dniu do- 
chodzenia wni*sione wnioski lub zarzuty mie 
będą uwzględnione. 
Jasło, dnia 1 maja 1920. 


Radca Namiestnictwa 
i Kierownik Starostwa W. Z, 


Balicki m. p. 


L. 11305/T. 
Obwieszezenie, 


Towarzystwo akcyjne fabryk metalo- 
wych „Norblin, B, Buch i T. Werner* w War- 
szawie wniosło tu prośbę o konsens na bu 
dowę zskładu wcdno - elektrycznego ce'em 
wyzyskania siły wcdnej Sanu w Myczkoweach 
dła fabryki wyrobów metalowych i amuai- 
cyi, którą tu z Warszawy przenieść zamierza, 

Celem 2badznia, czy, a względnie pod 
jakimi warunkami proszony konsens moża 
być udzie'ony tak z3 względu na przwa osób 
trrecich jskoteż xe względów publiczaych od- 
będzie się dcia 21 maja 1920 o godzinie 9 
rano po myśli $ 88 ustawy wodnej z dnia 14 
marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38 odnośne do- 
chodrenia ma miejscu w Myczkowcach mad 
Sanem w obecności stron interesowanych 
przy współudziale fachowych rreezoznawców. 
Co się podaje do publicznej wiadomości x we: 
zwaniem, aby strony interesowane przystą- 
piły do nirie'szej komisyi celem podniesi+- 
nia ewentualnych zarzu'ów przed dniem ko- 
misyi tutaj na piśmie wniesionych, a to tem 
pewniej, ileże w razie przeciwnym uważa- 
noby intere:owanych w myśl $ #2 ustawy 
wodnej jako zgadzających się urządzeniem 
zam 'ertcnego zekładu woćno -elektrycznego 
i wydanoby orzeczenie bez względu na jej 
kiekolwiek późniejsze zarzutr. 

P,zy tej komisyi badaną będzie tskże 
dopuszczalność zbudować się mającego na 
ten cel budynku ze wrględu na postanowie- 
nia ustawy przemysłowej jakoteż ze wzglę: 
dów pelicyino - budowniczych. 

Do rozprawy komisyjnej mcgą strony 
interegowame jawić się osobiście lub dać się 
zastąpić przez pełnomocnika, saopatrzon go 
w s*downie lub n'tsry*lnie leg lizowane' 
pełnomocnictwo specyalnie dla tej sprawy 
wydane, mogą też dobrać sobie ewentualn'e 
doradców prawnych i fachowyeb. Odnośne 
plany, obliczenia siły wody, stkie sytuscyjny, 
operat hydrolegiezny i syrawczdan e techvi- 
erne mcżna przeglądać w tutejsz m Staro- 
stwie w biurze sebr: tarza Namiestictwa 
p. Tewarnick ego w przed południ wych go- 
dzinach ursędowych sż do dnia irom'syona|l- 
nego dochodzenia, 


Lisko, dnia 28 kwie'nia 1920. 


(4239) 


L. 6215/20 (4232 1- 3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarc- 
eławiu rozpisuje publiczną konkurencyę ce 
lem obs:dzenia po'ączor 4 z trafiką składową, 
głównej składowni tytcniu w Jarosławiu do 
k'órej pobreuo wyrobów tytoniowych w czasie 
cd 1 stycewwia 1919 do 31 grudnia 1919 za 
kwotę 598181 kor. 85 h. 

Oferty malsży wnosić odpowiednio do 
postanowień przep sów o obsadzsniu trafik 
na przepisanym druku urzędowym, w koper- 
tach urzędowych i zapieczętowanych rajró 
źniej do gożziny 14 w qołudae 29 maja 
1920 r, na rę:e kier wnika podpisanej wła- 
dzy sprzedaży. Inwalidom z (statniej wojny, 
jskoteż wdowom i sierotom po żołnierzach, 
którzy padli w tej wojaie, przysługuje pod 
pewnymi warurkami bezwsrunkowe pierw- 
steństwo przed wszystkimi inmymi kompe- 
tentsmi, 

Wadyum wynoszące 6.000 koren należy 
złożyć w Urzędzie podatkowym w Jarosław,u 
przed wniesieniem oferty w papierach Pol- 
skiej Pużyciki, albo też uścić w gotówce 
przez Porztową Kasę Oszczędności za pomocą 
dowodu złożenia. 

Bli/stych 'nformacji zasięgnąć można u 
podpisanej wł»dzy sprzedaży, albo w Nadzorze 
kontroli skarbowej w Jarosławiu. 


Dyrekcya okr;gu ska: bowego. 
Jarosław, doia 30 kwie'nie 1920. 


Upadłości. 


S, 8/14/161. W sprawie upadłości Ja- 
kóbs Gallera wyznacza się audyencrę na 
drień 25 ma(a 1920 o godz. 11 przed p:łu- 
dniem w niżej wymienionem sądzie b, Nr. 16 


celem powzięcia uchwał przez ogół wierzy- ; 


cieli co do sprzedsży niawydzielonej połowy 
realności pod lk. 1492 1/4 we Lwowie obję- 
tej wyk. hip. 1. 1754/1. ks. gr. gm. m, Lwowa 
oraz celem likwidacyi ewentualnie zgłosić 
się mających pretensyi. Stroay zawiadomione 
o audyencyi w spcsób należyty nie mogą 
zaciepiać tego, co zostanie przewiedzionem, 
ustalonem, lub uchwslonem zgodnie z prze: 
pissmi ust. konk., z tego powodu, że nie 
mogły trać udziału w rozprawie, nie mogą 
równ'eż założyć środka prawnego z powodu 
omieszkania celem usprawiedliwiemia niesta- 
wiennictwa ($ 256 w. k.). 


Sąd okręgowy cyw., Odds, VII, 
Lwów, dnia 16 kwietnia 1920, (4252) 


S. 3/12/242, Uchwała rąfu konku'so- 
wego, W sprawie upzdłości kraowej wy- 
twórczej handlowej Sp*łki przykorów szkol- 
nych ustanawiamy komisarrem konkureowym 
dr, Zygmunta Hahna, sędziego sądu okręgo- 
wego we Lwowie, a dla wierzycieli mie mie- 
szkajscych w siedzibie komisarza konkurro- 
wego. a to: 1. fabryki papieru Tow. ake. 
w Lencingu, 3, Samvrela Meisla w Wiedniu, 
3. firmy Mandl et Löwy w Wiedpiv, 4. 
Franciszka Waldmanna prot, kupa w Wie- 
dniu, 5, Towarzystwo akc, dla fabrykacyi 
papieru w Beusiedl w Wiedniu, kuratora 
w osobe adwoksta dr. Kaximierza Pisza we 
Lwowie na koszt i niebesp'eeseństwo wie- 
rzycieli, 

Cel-m likw'drcyi zgłoszonych, cras 
zgłosić rię mających preten yi. oraz rarsdze- 
nia się nad sposobem rkeńczenia upadłości 
wyznacza się audyencyę na dzień 2 czerwca 
1920 r. o godz. 11 w pełudn'e w biu'ze 
Nr. 18 niżej wymienionego sądu Na audyen 
cyę tę raprasza się orół wierzycieli upzdło- 
ściowych. Strony zawiadomione o audyencyi 
w sposób należyty, nie mogą zaezepiać tego 
co zostanie uchwalone, ustalone lub przewie- 
dzione zgodnie z przepisami z tego powedu, 
ie nie mog?y brać rdziału w roprewie, nie 
mcgą również sa!ożyć środka prawnego z po- 
wodu omieszkaaia celem usprawiedliwienia 
niestawiennictwa. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1920, (4269) 


Konkursa 


L. A, 762 (4268) 


Konkurs. 


W myśl rozporządzenia Okręgowego 
Urzędu Zdrowia z dnia 8 kwietnia 1920 r. 
L. 7396 rozpisuje niniejssem Wydział po- 
wiatowy konkors na posadę lekarza okręro- 
wego w Medenicach, 

Z posadą tą p łączona jest płara 1.200 
rocznie, ryczałt na obja dy służbcwe w kwo- 
ce 640 k'rom rocznie, 50 pre. dodatek wo- 
jemno drożyźniany do tego ryczałtu i doda- 
tek wojenno - drożyźniany po 100 koron m'e- 
sięcznie, Də otręgu s*ni'arnego należy 20 
gmin. Podania o tę posadę należy wnosić 
najdslej do 15 czerwca 1920 r. do Wydzisłu 
rowiatowego w Drohobyczu z do'ącreniem : 

1 dyplomu doktora wszech nauk le- 

ka skich uzyskanego na którejkol- 
wiek Wszechnicy w granica:h Pań- 
stwa Polski-go, 

2, dowodu obywatelstwa Polskiego, 

3. poświaderania z odbytej co majmniej 

dwule'riej praktyki, 

4. świade:twa zdrowia, 

5. metryki urodzin, 


Ż Wydziału powiatowego, 
Drohobycz, dnia 30 kwietnia 1920, 


Sekretarz: Wiceprezes ; 
Kultys m. p.  Chłapowski m. p. 
L. 7907. (4265) 


Ogłoszenie konkursu, 

B:da szkolna krajowa ogłasza konkurs 
na obradzenie posady kierownika Oddziału 
mechanic zoo -technicsnego i waratatu w pań- 
stwowej szkcle przemysłowej we Lwow'e 
w VII. klasie rangi z dodatkiem funkcyj- 
pym w kwcecie 1,260 Mk, (1.800 koron) 
rocznie. O posadę tę ubieg:ć się nogą inży- 
nierowie budowy mzszyn, którzy się wykażą 
dłuższą praktyką z wodową. 

Podania sależy wnosić do Rady sikol- 


n'j krr'owej priez Dyrekcyę państwowej 


szkoły przemysłowej we Lwowie najpóźniej 
do końca maja b. r. Do podania należy za- 
łączyć świadectwo z odbytych studyów i pra- 
ktyki zawodowej, tudzież krótki opis życia, 
Kandydat, który otrzyma posadę, będzie 
obowiązany udsielać także mauki w przed- 
miotach swego zakresu sawodowego i w od- 
powiednim wymiarze godzin w tygodniu. 


Lwów, dnia 1 maja 1920. 
Deiegat Ministerstwa W, R. i O, P, 


Ameortyzacye. 


T. 255/19/7 
Sprostowanie, 


Tus. edykt z dnia 18 sierpnia 1919 r. 
T. 255/19/2 ogłoszony w Nr. 202 z dnia 2 
września 1919 r. prostuje się o tyle, ʻe 
w wierszu 8 licząc od góry po słowie „w cią- 
gu* w miejsce słów podanego niżej terminu 
winno być „6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
zarrądsenia*, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII, 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1920, 


Spadki. 


A. 765/19/5, Wezwanie, Apolonia z Pu. 
łów Pezdekowa, żona gospodarza, 18 Suchego 
grantu, zmarł dnia 24 kwiesnia 1919 r, 
w Zab'niu ad Wampierzów nie pozostewia- 
jąc ostatniego rczperrądzenia. Sądowi nie- 
wiadomo, czy pozostali dsiedzice, ustanawia 
stom p. Marcina Pezska, w Suchym grucie, 
kuratorem spadku Kto zamierza zgłosić ro- 
szczenie do spadku, winiea o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dz'siejstego i wykazać swa prawa 
do spadku. Po upływie tego erasokresu bo- 
dzie spadek wydany tym osobow, które wy- 
każą swe prawa, a w szczególności pozorta- 
łemu wdowcowi Marcinowi Pezdkowi. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, 19 kwietnia 1920. (4108 1—3) 


(8484) 


Kuratele. 


„P, III. 22/20/6. Ogłoszenie uniesamo- 
wolnienia. Uchwaią t. s, z dnia 10 grudnia 
1919 r. L. IIE 24/18/65 zosteł Petro Ulak, 
rolnik w Zasłatynie, ad Stryj, posbawiony 
eałkowicie własnowo!noś:i z powodu choroby 
vmysłowej. Kuratorem ustenowiomo Senis 
Ul: ka, rolnika w Zapłatynie, ad Stryj, 


Sąd powiatowy, O?dsiał III. 
Stryj, dnia 24 Intego 1920, (3907 1—3) 


Edykta, 
w sprawach uznania za zmarłego. 


„r V. 78/20 (3). Ząrządzenie postępe- 
wania selem uznania za zmarłego, Józef Olej- 
nik urodzony dnia 5 grudnia 1879 w Cebro- 
wie, powcł.ny w czas'e ogólnej mobilizacyi 
do wojska au't*yackiego, opuścił od roku 
1914 swoje mi*jste zamieszkania i jako żoł- 
niers brał udsisł w wojnie światowej, Od 
kwietn'a 1915 r. nie daje o sobie żadaego 
znaku życia, Go stwierdra poswiadczenie urzę- 
du gmienego w Cebrowie z dnia 14 marca 
1920 L. 87, 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto za- 
rządza się na prośbę żony jego Katarzyny 
z Bodnarów Olejnik postępowanie, celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. J”mpolerowi, adwokatowi 
w Tarnopclu, którego ustanawia się obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomości o powyżej 
wymienionym, 

Józefa Olejniks, na wypadek gdyb 
żył wivwa się, aby stawił się przed podpY 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. ma ponowny wniosek po 
dniu 30 wiześn'a 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za ror- 
wiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 17 kwietnia 1920, (4028 2—3) 


_ T, V, 28/19 (8), Zsrządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Mikołaj 


Komanink urodsony 5 maja 188%, rolnik z 
Me ogólnej mobilisacyi do wojska austrya- 
Mieszkania ji jako żołsierz brał udział na 
wojnie światowej, Od roku 1914 mie daje o 
Bobie żadnsgo znaku życia, co stwierdza 


Świadectwo urzędu gminnego w Csernielowie 


rok. "ieckim z daia 12 padźżiernika 1919 


M 
1e 
p do szpitala, co się dalej stało x nim 


Ustawowe domniemanie w myśl $ 24 ust, 


Wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
łowi p, dr. Zatkesowi, adwokatowi w Tar- 
Ropolu, którego ustanawia się zarazem obroń- 
CĄ węzła małżeńskiego, wiadomości o powy- 
tej wymienionym. 

stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
As ponowaą prośbę po dniu 1 maja 1920 


Tozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o uzna- 
Riu małżeństwa za rozwiązane, 


Tarnopol, 34 paździer. 1919, 


Wania celem użnania xa zmarłego Karola 
Ludwika Kosła, Karol Ludwik z Żukowie 
pa Tyeh, powołany do służby wojskowej przy 


o padi na ziemię, co Świadek ten widział, 


| Stępująe naprzód w ataku spostrzegł w o- 


| się juź krew lała ze Szyi z pod głównej żyły. 
| Oglądał go. Odtąd wymienieni świadkowie 


6rnielowa mazowieckiego, powołany w cza- 


Mego, opuścił od r, 1914 swoje miejsce za- 


U. Zaprzysiężonymi z6znaniami świadka 
rzeja Murmyło stwierdzonem zostało, że 
kołaj Romaniuk w połowie października 
214 zachorował na cholerę i został odwie 


d 


le wie, 
Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 


OYW., zarządza się na wniosek żony jego 
Any Romaniuk postępowanie, celem uzna- 
za zmarłego, Wydaje się przeto ogólse 


Mikołaja Romaniuka wzywa się, aby 


y sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
(3973 3—8) 


T. IV, 101/19(6). Zarządzenie postępo- 


Pp. w Tarnowie w czasie mobilizaeyi w 
© 1914 wyruszył następnie na front rossyj- 
ki pod Lublin. Według zsprzysiężonych ze- 
“ań świadka Ignacego Kurca, Karol Ludwik 
Kozioł brał udział w ataku s końcem sierp- 


uia 1914 r. pod Kraśnikiem w czasie które- 


A Zarazem zauważył, że mu się krew lała z 
pda. Równoateśnie posłysyał Świadek, że 
aro] Ludwik Kozioł zawołał „Jesus Marya 
ltuj mig“, jednak Świadek nie chcąc siebie 
Qarazjć z powodu gęstych strzałów nie rato- 
Wal Rosła, pozostawaiając go leżącągo ma 
temi bez pomocy. Następnie widsiał swis- 
ek, że Karol Ludwik Kozioł ruszał się i 
Wija}? całem ciałem, poczem przestał się 
zać i leżał spokojnie, czy jednak żył lub 
arł, tego świadek nie obserwował z bliska, 
długo potem saniteci ponieśli Kozła z 
u boju na pogrzeb. Gdy następnie po 
Ustaniu ataku żołnierze tego oddzialu zebrali 

£ zapytał się świadek kaprala o Kozła, na 
ĉo mu tenże odpowiedział „ciężko, żeby wy- 
Szejł, bo sanitet mówił, że bardzo ranny“. 
Również iświadek Józef Ozop zaprzysiężony 
Stwierdził, że dnia 23 sierpnia 1914 r. po 


Wartym polu Karola Ludwika Kozła leżące- 
o na ziemi twarsą do góry i zauważył, żŻ» 


evy jednak żył lub nie, nie wie, gdyż nie 


e widzieli więcej Kozła, Ostatnią wiado- 
ność o życia jego miała żona Antonina Ko- 
OWa w sierpniu 1914 r., odwiedziwszy go 
Taz ostatni w Tarnowie, zkąd następnie 
Wyruszył na fcont rossyjski i żadnej wiado- 
Mości nie dał o sobie. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
W myśl $ 24 ustawy eyw., $ 1 ces, rozp. 1 
dnia 12 października 1914 Ds, p. p. Nr. 
276 i $ 2 ustawy x 31 marca 1918 Ds, p, 
P. Nr. 128, zarządza się na wniosek Antoni- 
Ry Kosłowej postępowanie, eelem uznania 
Wymienionej osoby sa zmarłą, a zarazem 
Ogłasza sią wezwanie, ażeby udzielono wia 

Omości o zaginionym Sądowi, albo p. dr. 

chałowi Skowrońskiemu, adwokatowi, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Karola Ludwika Kozła wzywa się, 
aby stawi? się przed; podpisanym sądem lub 
Winny sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 
listopada 1920 sąd na ponowną prośbę orze- 

ie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy Oddział IV, 


Tarnów, 7 grudnia 1919. (4221 2—8) 


T. 23/20 (3). Zarządzenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego. Hryć Bojko sya 
wana urodzony 24 grudnia 1884 w Głuszko- 
Wie powiat Horodenka, wyemigrował w ce- 
lach sarobkowych przed 15 laty około roku 
1908 do Ameryki, zkąd około roku 1911 na- 
desłano urzędowe zawiadomienie do Głusz- 
owa, że Hryć Bojko syn Iwana zmarł, jak 

stwierdzili zaprzysięteni świadkowie Józef 
Mełynink 8. Iwana i Fedor Mełyniuk, było 
to dnia 16 października w każdym razie przed 
tokiem 1912. Od tego czasu wszelki słuch 
PO nim zanikł i do gminy dotychczas nie 
Powrócił, 
4 Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
JĄ warunki ustawowego domniemania Śmier- 


na wniosek Fedory Mełyniuk żony Josyfa 
w (łuszkowie postępowanie, celem usnania 
wymienionej osoby xa zmarłą, a zarazem 
ogłssza się wezwanie, aby udzielono wia- 
domości. o zaginionym sądowi lab p. dr. 
Lsonowi Allerhandewi, adwokatowi w Koło- 
myi, którego ustanawia się kuratorem, 


zgłosił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
lipra 1922 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Kołomyja, 11 marca 1920, 


nia eelem aznania za zmarłego. Bazyli Dyba 
urodzony 9 lutego 1888 w Stryja, rel. gr. 
Kat, syn Jama, rolnik, powołany w sierpniu 
1g1% do 9 pp. wojsk austryaekich dot 
pcwrócił, Wedle zeznań świadka Jana Pycia, 
Bazyli Dyba był w listopadzie 1914 w od- 
dziale, który cofał się pod naporem wojsk 
rossyjskich w okoliey Opatowa, a plutonowy 
mówił wówczas, że Bazyli Dyba został zabity, 


ustawowe domniemanie śmierei, przeto za- 
rządza się na wniosek pozostałej żony Anny 
Dyba postępowanie, celem uznania za zmar- 
łego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi wiado- 
mości o powyż wymienionym. 


podpisanym sądem stawił się lub w inay 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. ma pomo- 
wną prośbę po doiu 1 listopada 1930 roz. 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


wania celem uznania za zmarłego Piotra Pro- 
eka, Piotr Procek z Osieki powołany do 
służby wojskowej 1 sierpnia 1914 i przy 
dzielony do & batalionu strzelców, został wy- 
łany w pole ns front rossyjaki, gdzie z0- 
stał zajęty i wzięty do niewoli rosyjskiej i 
umieszczony jako jeniec wskutek choroby w 
szpitala w Tobolsku na Sybaryi. Według ze- 
znań świadków Jana Jawora i Michała Uho- 
lewy, 2 którymi Piotr Procek razem przeby- 
wał w barakach około Topolska i którzy w 
dnia 4 eserwca 1916 roku wyjechali z tych 
baraków. Piotr Procek pozostał nadal na 8y- 
beryi, gdyż wskutek choroby wyjechać nie 
mógł. Ostatnią wiadomość o życiu jego miała 
Zofia Procek w maju 1915, 


waruaki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl $ 24 1 ust. eyw., $ 1 ees, resp, z 
daia 12 października 1914 Ds. p. p. Nr. 276 
i $ 2 ust z 81 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 
128, przeto zarządza się ma wniosek Zofii 
z Nędzów Prockowej 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, A %8- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo- 
mo wiadomości o zaginionym aądowi albo p. 
adwokatowi dr. Władysławowi Mossorowi w 
Tarnowie, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węsła małźsńaskiego, 


się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał zmać o sobie, Po dniu 15 listo- 
pada 1930 sąd na ponowną prośbę rossirzy- 
gnie ostatecznie o uznaniu zazmariego, 


Tarmów, 27 listopada 1919, 


7 


nowa powiat Trembowla, powołany w czasiejz nią małkeństwa za roświątene, 8 zaratem 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryackiego, 
opuścił od r, 191% swoje miejsce znmieszka- 
nia i jako żołnierz brał udział na wojnie 
Światowej. Od r. 1914 mie daje o sobie Ża- 
daego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Semenowie 3 duja 19 
listopada 1919. Zsprzysiężonymi zeznaniami 
gwiadków Józefa Ryżego i Jana Seretnego 
śtwierdzonem zostało, 
listopadzie 1915 w niewoli rossyjekiej zacho- 
rował na tyfus plsmisty i że widzieli jak za 
szpitala wynoszono trumaę. w której — we- 
dłeg sapodania sanitaryusza Sławińskiego — 
miały być zwłoki Pawła Janiaka, 


Hrycia Bojka s. Iwana wzywa się, by 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
(3263) 


T. 151/19 (3). Zarządzenie postępowa- 


nie 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 


Bazylego Dybę wzywa się, aby przed 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Stryj, 28 lutego 1920. (3746) 


T. IV. 89/18 (4), Wdrożenie postępo- 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


postępowanie, celem 


Piotra Procka wzywa się, aby stawił 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
(4220 3—8) 


T. 111/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem usnania za zmarłego Piotr Barcistew- 
ski syn Stanisława, urodzony w Drozdowi- 
cach 27 czerwea 1891 i tam zamieszkały, 
podczas ogólnej mobilisacyi 1914 narakował 
do 10 pp. Dochodzenia wykazały, że tenżs w 
jesieni 1914 pod Lublinem podczas walki 
otrzymał kulę w głowę i padł zabity na 
miejscu. 

Gdy zstem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 34 i 277 ustawy cyw. i $7 usta” 
wy x 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, 
przeto zarządza sig ma wniosek Anny Bar- 
ciszewskiej postępowanie, eelem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, uznanie małżeń- 
stwa tegoż zawajtego z Anną Barciszewską 
dnia 11 Jntego 1914 za rozwiązane, a sara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości 0 zaginionym sądowi, albo panu 
Franciszkowi Radziszewskiemu, notaryuszowi 
w Niżankowicach, którego ustanawia się ku- 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Piotra Baretszewskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 


inny sposób dał zmać o Sobie, Po dniu 12 
maja 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 


ostatecznie o wniosku. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 12 lutdgo 1920, 


ustawowe domniemania x $ 24 ustawy cyw., 
przeto zarządza się na prośbę jego żony Ka- 
iarzyny Janiuk postępowanie, celem nznania 
za zmarłege, Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi albo kurato- 
rowi panu dr. Merunowiczowi, adwokatowi 
w Tarnopolu, wiadomości o powyżej wymie- 
nionym. 


wzywa cię aby stawił się przed nitej pod- 
pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbą po 
1 lipca 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu sa 
zmarłego i o uznaniu małżeństwa za rozwią- 
zane, 


Tarnopol, 6 lutege 1920. 


wania celem uznania za zmarłego, Józef Orzeł 
urodzony w r.1880 w Kamionce małej i tam 
zamieszkały, szeregowiec 20 pp. byłej armu 
austryaekiej wskutek ogólnej mob lizacyi po- 
siedł w r. 1914 na wojnę i od tego czasn 
nie dał o sobie znaku życia, 


ustawowe domniemanie z $ 1 ces. rosp. £ 
dnia 81 marca 1918 Dz, p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Reginy Orzeł w 
Kamionce małej postępowanie, celem uznania 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym, a zaginio 
nego wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dmu 80 września 1920 
toku rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Nowy Baes, 7 marca 1920, 


celem uznania za zmarłego, Wasyl Dymko 
vel Demków ze Z!oczowa, powołamy dnia 1 
sierpnia 1914 do służby wojskowej dotąd mie 
wrócił i wszelki ślad po nim zagiaął, Prze 
ałachany jako świadek Józef Medyński zeznał, 
że pracując w listopadzie 1914 jako bron- 
mistrz w arscaale w Wiednia, dostała się| 7 
do jego rąk lista strat, którą przegląduął 1 
w takowej wyczytał między inaymi na woj- 
nie zabitymi, także nazwisko Wasyla Dyroko 
vəl Demków i o tem zaraz napisał do Żło- 
czowa do znajomej, aby ta uwiadomiła jego 
żonę. 


ustawowe domniemanie z $ 24 | 
cyw. i § 1 i 2 ustawy z 31 marca 1918 Dz, 
p: p. Nr. 128, przeto zarządza się ma walo- 


(3966 2—8) 


łe Pawło Janink w 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


Pawła Janiuka na wypadek gdyby żył, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(4037 2—8) 


T, IV. 81/20 (2), Wdrożenie postępo- 


Gdy satem przyjąć mależy, że zachodzi 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
(3697) 


T, 159/19 (4). Wdrożenie postępowania 


Gdy satem można przyjąć, że zupan 


ust, 


sek żvny jego Rosalii Dymko vel Demkow 
postępowanie, celem Uznania za zmariego, 
zaginionego. Wydaje Sig przeto ogólne we- 
zwanie, ażoby udzielono sądowi lub kuratoro- 
wi p. dr. Nehwagerowi, adwokatowi w 


Złoczowie, którego zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego „ustanawia się — wiadomości o 


powyż wymienionym, 

Gdyby Wasyl Dymko val Demków mi- 
mo to żył, wsywa się go, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub wiary sposób 
dał zaać O sobie. Sąd tutejszy ma ponowną 
prośbę po dmiu 1 września 1940 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 1 lutego 1920, (4225) 

T. VI, 881/19 (8). Wdrożenie postępo” 
wania celem uxnania sa zmarłego, Marya 
z Ganieńkow Polańska, córka Kornelego 1 
Emilii, urodzona w roku 1874 we wsi Bse- 
wnie gminy Bielec powiatu Makowskiego, toma 
Ignacego Polańskiego, masarsa w Dabiu- 
Krakowie, ostatnio zamieszkała w Prądaiku 
czerwonym ad Kraków, według zesnań swiad- 
ków Km.la Liwera i Franciszka Wójcikiewi* 


cza x Krakowa opuściła męża w roku 1809 
i cd tego czasu mie daje o sobie znać, We- 
dług poświadczenia dyrekcyi policyi w Kra- 
kowie, została wymeldowana w eserwcu 1899, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego atwierdzenia śmierci 


Kraków, 6 kwietnia 1920, 


Nowy Sąez, 16 marca 1929. 


Michał? Kułynycz 
austro-węg. brał udział w grudniu 1914 w 
potyczkach z Serbami, a od tego ezagu nie 
ma o mim Żadnej wiadomości, Z zeznań ó miad- 
ka Włodzimiery Hyczko wynika. że w liście 
strat z r. 1915 wymieniony był Michał Ku- 
iynycz z Przysłupia międcty zabitymi, 


ci w myśl $ 34 l, 1 ust. eyw., zarzadza się! 


w myśl $ 24 l, 1 ustawy eyw. przeto ma 
prośbę Ignacego Polańskiego wdraża się po- 
stępowanie, celem nznania wymieRi0Rej osoby 
za zmarłą, oraz celem uznania zawartego 


I. V. 61/19 (3). Zarządzenie postępo= 
wania celem usmaania za zmarłego. Pawło 
Janiuk urodzony w r. 1884, rolnik z Seme- 


ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domości s zaginionej 
zła małżeńskiego ustanawia się p. dr. Ale. 
ksandra Rolanowskiego, zdwokata w Krakowie, 


gąłowi. Obrońzą wẹ- 


Marye Polańską wzywz się, aby stawiła 


się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dała znać o sobie. Po dmiu 1 czerw- 
ca 192] sąd na porewny wniosek orzekanie 
zatateczaie 6 uzaaniu za zmsrłego. 


Sąd okręgowy eyw. Oddz, VI, 
(4136) 


T. IV, 87/20 (2). Wdrożenie postępo- 


wania celem uznania za zmarłego. Stanialaw 
Góra urodzony w r. 1878 w Trzetrzewinie 
i tam zamieszkały, żołnierz 38 pp, b:ał udział 
w wojnie światowej i od listopada 1915 nie 
dał o sobie zaakn życia. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 


ustawowe domniemanie z $ 1 ces, rozp. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. 
przeto wdraża się na prosbę Zofii Górowej 
z Trreirzewiny postępowanie celem urnania 
za zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Wronskiemu, adwokatowi 
w Nowym Sączu wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Zuginionego wzywa się, 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejsty na ponowną prosbę po dniu 15 
października 1920 rozstrzygnie o urnauiu za 
zmarłego, 


p. p. L. 128 


aby 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 
(3667) 


T. 41/20 (3). Zarządzenie postępowa” 


nia celem uznania za zmarłego. Jula z Pa- 
wlikowskich sam. Pawlikowska w Pohorcach 
wniosła o uznanie męta jej Karimierza Pa- 
wlikowskiego syna Wladyslawa za zmarłego, 
Z zeznań świadka 
wynika, ż3 K. Pawlikowski został do 14 pułku 
strzelców b. armii aus'ro-węg. przydzielony i 
brał udział w bitwie z Rojsyanami we wrze- 
śniu 1914, w której zapewne zginął, gdyż 
od „Bo czasu Die ma o nim Żadnej wiado- 
mości, 


Jskóba Wawroszszaka 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 mares 


1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się postę- 
powanie celem usnania go za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 4 marca 1920, (4011) 


T. 47/20 (8). Wdrożenie postępowania 


celem uznania za zmarłego, Maręa z Dkurów 
Kułynyczowa w Przysłupiu wniosła o uzna- 
aie mgła jej Michała Kułynyczara zmarłego, 


zeznań Świadka llka Krykala wynika, że 
jako żołmierz b. armii 


Wobec tego w myśl ustawy 131 marca 
1918 Nr. 128 Dz, p.p., wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, Wy; 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udxzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymie- 
nioaym. Sąd tut, na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 20 marea 1920, (2010) 
T. 43/20 (8) Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Hanuśka zam. 
Pawłów wdowa po Iwanie w Hołodówce 
wniosła o uznanie syna jej Andrucha Pa- 
włowa za zmarłego. Z zeznań wnioskodaw- 
czyni I Anny z Balijów Pawłow wynika, że 
Andruch Pawłów powołany z poezątkiem 
sierpnia 1914 do armii austro-węg, odszedł 
na front bojowy, a od września 1uj4 nia MA 
o nim żadnej wiadomości, Zapewne tedy zgi- 
nął w jakiejś potyczce, 
Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie, celem uznania go za zmarłego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie= 
lono sądowi wiadomości o powyż wymię- 
sionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbą 
po dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie © 
uznaniu za zmarłeg:. 
Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 4 marca 1920, (4009) 
_ T, 52/20 (5). Jan Farlik rolnik w Noe 
wosielcach Gniewosz, walezył na froncie ros- 
syjskim jako żołnierz 18 pp. w czame wojny 
Światowej. Z końcem sierpnia 1914 pod Lu- 
blinem został ciężko ranny, w drugi dzień 


umarł, Śmierć sprawdził towarzysz broni 
Wojciech Hsduch z Pisarowiec. 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa kī- 
żdego ktoby o życiu Jana Furlka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem *nać 
sądowi w przeciągu 3 miesięcy od dnia o- 


głoszenia tego wazwauia, t, j. najpóźniej do; 


d. 1 grrdnia 1920. Jeżeli w tym czasie sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego 
na ponowny wniosek Paulipy Furlik orzeknie 
że dowód Śmierci Jana Furlika ustalony 
został. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 21 kwietnia 1920, (3968) 

T. 387/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celom uznaaia za zmerłego. Apoloris z Mi- 
hułków Stefankowa w Chł pach wniosła o 
uznznie męża jej Tomasza Stefanko syna Ja- 
na za zmarlego, Z zeznań świadka Karola 
Zająca wynika, że Tomasz Stefazko syn Jana 
służył p:zy 77 pp. w b. armii avstro - węg. 
W dniu 9 lipca 1916 Tomasz Biefanko brał 
udział w bitwach z Rossyanami w której 
zapewne zgisął, gdyż od tego ezssu nie ma 
o nim żadnej wiadomości. 


Wobee tego w myśl ustawy z dnia 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 1 sierpnia 1930 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 4 marca 1920, (4008) 


T. 51/20 (3). Onufry Szkolny syn Da- 
nyły i Maryi z Kagobnych, a mąż Maryi z 


DONIESIENIA PRY WATNE- 
Wagi decymaln 


„KKRKKKAKKKKKKKKAZRRAKKRKSA 


aktad kapielowy 


wpłynie korzystnie na pomieszczenie 


zostaje otwarty z dniem 15 maja b. r. 
Czas trwania I. sezonu: od 15 maja do 30 czerwca. 
II. sezonu od 1 lipca do końdu sierpnia. 

INK. sezonu od A września do 10 października. 


Ze wzgiędu na powtarzające się corocznie przepełnienie w głó- 
wnym sezonie wskazany jest przyjazd na J. lub lil. sezon, co 


nabywanie biletów kąpielowych. 
Ceny kąpieli mineralnych wynoszą: 
w l. i III, sezonie od 8—14 Mk — w IL sezonie od 12—20 Mk. 
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Kowalów, ur, w Dubszczu dnia 16 czerwca 
1876, gr. kat. rolnik, rowołany w r. 1915 
do wojska austr, brał udzisł w walkach na! 
froncie włoskim i w:dle zezneń naocznego ; 
świadka M chała Prsyszlaka w jesieni 1916; 


Z pod tej góry żaden z żołnierzy nie po- 
wrócił. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Iwan Koropecki poniósł śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Maryi Koropeckiej 


ging? nagłą śmiercią zabity prądem elektry- ; żony Iwana w Budzycie postępowanie, celem 


©nym. 

Wobec tego na waiosek jego żoBy 
wdraża s postępowania celem ustalenia 
dowodu śmierci. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby majp żniej do 3 miesięcy 
od daia ogłoszenia niniejszego edyktu w 
Gazecie urzędowej, t j. od dnia 1 sierpnia 
1920 udzielono sądowi” wiadomosci o zagi- 
nionym, którego rówrocs Śnie się wzywa, 
ahy w powyż rakreślonym czasokresie zgło- 
sił się w sądzie lub w inny spesób dał 
znać o sobie, Po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie, że dowód jego Śmierci 
został ustalony. 


Sąd okręgowy. Oddział IV, 
Brzełany, 30 marca 1920, (3968) 


T. 191/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Iwana Korope- 
ckiego. Iwan Koropecki syn Fedora urodxo- 
ny 24 stycznia 188% i zam eszksły w Budzy 
nie, powołany ogólną mobiliracyą 1914 roku 
do 58 pvo., odszedł w pole na fromt serbski 
i od tego ezssu nie dał o sobie żedaej wie- 
ści. Swiadek Iwau Prokopczuz zeznał, żə 
podesas odwrotu wojsk austr, ze Serbii na 
wiosnę 1915 roku Iwan Koropecki idąc po 
pod Skat; ugodziło wówezss w Skałę kilka 
granatów ciężki:h, a odłamki kamieni zabiły 
go, jak również innych z nim idących Żoł- 
nierzy. Później deponent chodził cglądać tru- 
py, jednak ciała Koropeckiego nie mógł rosz- 
poznać z powodu całkowitego rozszarpania, 


* 


vki ż 


3403 


P. T. Kuracyuszów i na 


Antoni Halski 


udowodnienia zaszłej śmierci zagiaionego. 
Wydaje się przeto ogóina werwanie, ażeby 
uwiadomiono sąd albo Petra Andrijów w Bu- 
drynie Sp Tłumacr, którego ustanawia się 
kuratorem »ż do dnia 30 lipca 1920 o zagi- 
nionym Iwama Korozeckim, 

Pou+ływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów będzie rozstrzy- 
gsięte o dowo”zie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 1 listopada 1919. (3219) 

T. 108/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lem udowodniania śmierci Andrija Łysaka 
syna Andr:ja. Andrij Łysak syn Audrija ur, 
4 kwietnia 1689 i ramieszkały w Załukwi, 
powołany ogóiną mobilisacyą 191% roku do 
58 pp. anstr., a ostatnią wiadomość o sobie 
w r. 1915 dał kartką pisang z pola do żony 
Agastazyi Łysakowej. Swisdek Ołeksa Haj- 
duk zernał, że służąc razem z Aadiijem Ły- 
sakiem przy wojsku brał udział w bitwie 
między Lwowem a Przemyślem w r. 1914. 
podczas której Andrij Łysat trsfiony kulą 
karabinową w croto, padł mieżywy na pobo 
jowisku. W półtorej godziny cofsął się jego 
oddział, a ciało Łysaka pozostało na polu. 

Gdy wobec tego jest prawdopodobnem 
że Audrij Łysak syn Andriia poriósł śmierć 
przeto zarządza się na wniosek Anastazyi 
Łyszkowej w Załukwi Sp. Halicz postępo- 
wanie, celem udowodnienia raszłej śmierei 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sąd lub Iwana 


poleca 


Sobles«iego 3. | — 


oc 29 
PRZEDSIĘBIORSTWO 


TECHNICZNO; 
HANDLOWE 


we Lwowie, ul Lwowska 48 
dostarcza 


PŁUGI 


PAROWE 


g | PIECZĘCIE 


RYTOWNIK 
LWÓW 
DO LWÓW OO) Sykstuska 19 


TAPETY 


Łysaka syna Adrija w Załukwi Sp. Halicz, 
etórego ustanawia się kuraterem i obrońca 
węsła małżeńskiego aż dodni'a 30 lipca 1920 
o zaginionym Acdrzeju Łzeak synie Åt 
drzeja. Po upływie powyższego cz:gokre8t | 
po przeprowadzesiu i po podięciu dowodów 
będzie rorstrzygnięte o dowodzie za83) 
śmierej. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 11 pażdzier. 1919. (3212) 


T. 25/20 (3). Piotr Biłan s, Wasyla i 
Katarzyny z Hałuszków, urodzony w Dry- 
szczowie dnia 19 czerwca 1885, uprowadz0* 
ny w sierpniu 1915 przes przechodzący od 
dsiał Niemców pod zarzutem szpiegostwś 
zginął od tego czasu bez śladu. 


Wobec tego na wniosek jego żony 
A»ny z Niedzwiedzkieh Biłan wdraża sę 
postępowasie, celem uznania za zmarłego: 
a małżeństwa zawartego przezeń dnia 13. 
łisca 1911 r. w Dryszezowie za rozwiązane. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, użeby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie urzędowej t.j. 
do dnia 1 listopada 1920 udzielono sądowi 
lub pnu sdw, dr. Terleckiemu w Brzeżs: 
nach, którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła małżańskiego, wiadomości 0 
zaginionym, którego wzywa się, by w po 
wyższym czasokresie zgłosił się w sądzie lub 
w inny sposób dał znać o sobie Po bezsku- 
tecrnym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
nznaniu za zmarłego i rozwiązsniu małżeń- 
stwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 29 marca 1920, (3862, 


kauczukowe I metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach 


MAKS GLASERMAN 


Ogłasza się, że 9 września 1.17 przytrzymano w Hu- 


reezku zbłąkanego wołu, którego zarżnięto, a wojskowy 
magazyn prowiatowy złożył zań cenę knpna 1280 kor. 
w urzędzie podatkowym w Przemyślu. 


Wzywa się właściciela, by się zgłosił w ustawowym 


terminie, gdyż inaczej nabędzie znalazca prawo do powyż- 
szej kwoty. 


Hureczko, dnia 18 kwietnia 1920. 3805 2—3 
Urząa gminny w Hiureczku. 


w największym wyborze, DY WA- 
NIKI Ścienne 5 lape, CERATY 
im na ouy, CERATKI izil- 
cinne polecą SKŁAD TAPET 


Kiczales i Margulies 


KKKKKAKAKKKKKKKAKE 


nowych 


REREERRERERYSRRPĘERRERK WE 


Towarzystwo Udbudowy 


Sp. z ogr. por. 
we Lwowie, Akademicka I. 23 
(zgraj kspitał zakładowy na moey uchwały 


alatgo Zgromadzewia z dnis 9-go marca 1920 
z 1 miliona Koron do 
3 milionów Marek. 

Część powięssicneżo kapitału zakładowego 
została subskrybow*uą przex dotych*rssowych 
spólników, reszta udziałów mcże być posryta za 
do; łatą agia w wysokuści 15 proc. od deklaro- 
wanej koty, 

Subskrypcye prosimy zgłosić w biurze Dy- 
rekcyi, ul. Akademicka 23, 

Dyrekcya: 
inż. A. Kolischer Inż. W. iakimowski 
Prezes Rady Nadzorczej: 


Dr. Leonard Stahi mp, 4258 2-8 


A O O o WROCI R A 
CENTRALNE BIURO KOMISOWO-SPEDYCYJNE ; 
ADOLFA KREBSA 
Lwów, ulica Iiełłątaja 1. 8 
uskutecznia wszelkiego rodzaju spedycye, oclenia, re- 
ekapedycye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn- 
czych oraz ubezpiecza przesyłki na ządanie od wszel- 
kich szkód podczas transportu. 4—8 
Ekspedycya wozów zbiorowych pod konwojem, 


| nssyackich syst ò 
Aparaty fotograficzne pryjuueavzapriny 
BOGUMIL CZOLOWSKI, Lwów, ul. Fram- 
«iaskańuka l. 7, II. piętro. 


% Drukarni WŁ Łezińsi 


Ceny kąpieli borowinowych: 
w |. i lli sezonie od 18—26 Mk — w li. sezonie od 26—38 Mk. 
Częściowych kąpieli borowinowych 12 Mk. — Okładów borowi- 
7 Mk. — procedur hydropatycznych od 8—14 Mk. 


ALELA RA 


Bey 


J zerze słozakowe; 
filcone, damskie, mee 
skie, dziecinne, hartownie 
i częściowo. Najnowsze 
modele nadeszły. Przyj- 
muje przefasowanie słom- 
kowych i filcowych. J. 
Tworzyjański, gen, zast. 
par. Fabryki kapełuszy w 
Myślenicach. — Składnica 
Lwów, kościelna 8 gmach 
Izby rękodzielniczej. 


M. H. Henner 


zegarmistrz 
Lwów, ul. Pańska l. 6. 


Przyjmuje wszelkie reperacye, 
Za złoto i srebro płacę nij 
3084 wyższe ceny. 28 24 


Kapelasze, czapki i futra 
przyjmuje do odnawiania 
w. Amis, LWÓW, SKarokowska 5, 
Hee Gips, tylko wago» 

nowo poleca „PILOT* — 
Lwów, Batorego 4. 3239 12 - 20 


Kiert ośmiokonny nowy do 
„sprzedania, Biuro Sokoło- 
wskiego pod kierat. 4167 3—3 


Z e 


Czas 


odnowić | Rowery, maszyny do szycia, gramofony, 
L 


przedpłat 


Komunikat. 


W tsgodniu od ezwartku dnia 18-go maja 
do środy dnia 19-go maja włącznie, sprzedawać 
będą sklepy Miejskie, rejonowe i konsumy na 
kartki chlebowa Nr. 4 chleo z mąki pszenne; pia- 
€somy na drożdżach w cenie po 490 marek czyli 
7 koron za bcehenek o wadze 800 gramów. 


Wzywa się kupców rejonowych dziel. I, II, 
II, IV 1 V, by zgł sit się w Zskładzie aprowi 
zacyjnym dnia 11 maja we wtorek, kapep rejono- 
wi duiel. VI, zarządcy konsumów 1 zaaładów dnia 
4 kg we środę te em wykspna asygnat na 
cn:eD, 


4267 Miejski Zakład aprowizacyjny. 


NOWO OTWORZONA PRACOWNIA 
Konfekcyi damskiej i Kostyumów angielskich 


poleca się Szanownem Paniom. — Wykonuje szybko i sta- 
rannie po zniżonych cenach 


Pioir SCHARER 


Piekarska 17, (wejście ul. Skrzyńs iego) 


POLSKO-POMORSKA DYREKCYA KOLEJOWA, GJANSK 


„ Niniejszem podajemy do wiadomości, iż mawy do roz-- 
dania w drodze publicznego przetargu 
40.000 sztuk sosnowych podkładów kolejowych 
zarys warunków nabyc msżna w Polsko-Pomorskiej Dyrekcyi 
Kolejowej, Gdańsk, pokój nr. 144 za mrk, 10. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać w zamkniętej ko- 
percie, zaopatrzonej w napis: 
„Angebot zuf Kisenbahnschwellen* 
przed otwarciem terminu dv Polsko-Poruorskiej Dyrekeyi 
Kolejowej w Gdańsku. Otwarcie zgłoszeń nastąpi dnia 10 
czerwca br. 0 godzinie li przed poł. w pokoju 226 wyżej 
wspomnianej dyrekcyi kolejowej. Obecność zgłaszających 
się interesantów jest pożądana. 


i y uy, 
oraz wszelkie przybory do tychże, poleca 
Malwina Rosenmann 
Lwów, Jagiellońska 17. 


Lwów, Sykstuska 1. 15. 


KRAJOWE TOWARZYSTWO NAFTOWE W GALICYi' 
ZAPROSZENIE 
a 


n 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Krajowego Towarzystwa naftowego 
które odbędzie się dnia 16 maja b. r. o godzinie 10 rano 
w dużej sali pos.edzeń Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, z następującym porząikiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- 
madzenia ; 
2. Sprawozdanie Wydziału; 
3. Wybór Prezydum i Wydziału ; 
4. Sprawy bieżąc; 
b. Wnioski i interpelacye. 
We Lwowie, duia 5 maja 1920. 


Prezes; 
Władysław Długosz. 


"Dla Trafikantów, Kantyn i Konsumów ! 


Juki i papierki cygaretove 


poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych 


Xurtownia przyborów ðo palenia „£'Etoile" 
Gen. zastępca Michat Hackel 


Lwów, ul. Kazimierzowska I. 4. 


Kapelusze męskie, damskie i dziecinne 
każdego rodzaju w najiepszych gatunkach i najno- 
wszych iormach sprzedaje po cenach fabrycznych 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy 

słomkowych | fiicowych 


RUDOLFA NEUWELTA 
Lwów, Balonowa 3 (własny gmach fabryczny 
4272 Przystanek tramwaju H G. 1—13 


=P R. ; + piepra czarny, pieprz angielski 
Kminek holenderski, jisce' bobkowe, kolendrę, goż- 


dziki, imbier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 
szkatułowy, gałki muszkatułowe i t.p. artykuły poleca 


Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry 9. 


-rządom Józefa AE Ar onsatydo KAG)Z36d 9901470/0N 


